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N ajw ażn ie jsze  praca Wychowawcza.
Opiekuj się dzieckiem

Będzie mniej więzień i przestępców

S p ra w a  w y c h o w a n i a  m ł o d z ie ż y  j e s t  czy p o w i n n a  
b yć  n a c z e ln ą  t r o s k ą  sp o łe cze ńs tw a .  P rz ys z ł oś ć  P a ń ­
s twa ,  u w a r u n k o w a n a  w y n ik a m i  dzi s ie j sze j  p racy w y ­
c h o w a w c ze j ,  b ęd z i e  p o m y ś l n a ,  jeś l i  w y c h o \v a m y  z a ­
s t ę p y  d z i e ln y ch  i zd ro w y ch  obywate l i ,  ś w i a d o m y c h  
sw y ch  o b o w i ą z k ó w  w z g lę d e m  P a ń s t w a .  M u s i m y  dbać  
z a r ó w n o  o rozwój  in t e l e k t ua ln y  i e t y cz n y  mł o dz ie ży ,  
j a k  też -o jej  s t an  zd ro w o tn y .  U p o ś l e d z e n i e  k t ó r eg oś  
z tych t r zech  c z y n n ik ó w  s tawia  p o d  zn a k ie m  zap y t a n ia  
d o d a t n i e  i t rwałe  wyniki  z a b ie g ó w  w y ch o w aw c zy c h .

Szkoła  zasadniczo  stara się p rzedew szystk iem  o roz­
wój u m y s ło w y  i e tyczn y  dziecka — na czynnik  zd ro­
w o tn y  i.te w ie le  p ozostaje  środków  i czasu, zw łaszcza  
w n aszych  przepełn ionych  i nędznie u posażonych  
szkołach .

Z db a ł ośc i  o zd ro w ie  m ł o d z i e ż y  wy nik ła  „Akcja 
k o l o n i j n a " ,  rozwi ja j ąca  się coraz  wyda t n i e j .  „P łuca 
P o l s k i "  P o d h a l e  gośc i ło  w mies iącach  le tnich b. r. ok o ło  
10.000  m ł o d z i e ż y  z całej  Pol sk i ,  s zuk a ją ce j  w y p o c z y n k u  
i zd ro w ia  w ró żn y c h  o b o za ch ,  k o lo n j a ch  l etnich i tp.

N a s z  p o w ia t  równi eż  n ie  p o z o s ta ł  wtyle .  K o ­
m i t e t  k o l om j  le tnich w N o w y m  T a r g u  u rządz i ł  w Białce 
w  b u d y n k u  s z k o l n y m ,  ko lon ję  w y p o c z y n k o w ą  dla 
dzieci  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  Na  f u n d u s z e  K o m i te tu  
z ł oży ły  się : su b w e n c je  W y d z ia łu  P o w i a t o w e g o  w N o ­
w y m  T a r g u ,  M a gi s t r a t u  n o w o ta r s k ie g o  i d o c h ó d  z i m ­
prez ,  u r z ą d z o n y c h  przez  nau c zy c ie l s t w o  w M a n io w a c h ,  
w N o w y m  T a r g u ,  Po ro n in ie ,  Rab ie  W y ż n e j  i S z c z a w ­
nicy.

P r z y g o t o w a n o  miej sce  na 45 dzieci  —  pr zyb y ło  
( ' d ; i j e*s ię ,  g łó w n ie  dzięki  „ n i e u ś w ia d o m ie n iu ' '  ro d z i ­
ców)  l | l k o  33. w wieku  7— 13 lat (17 dz i ew cz yn ek ,

16 ch ło pc ów )  w t e m  dz ies i ęc io ro  dzieci  po lskich ze  
Ś ląska ,  p r zy s ł a ny ch  przez  Zw.  Obr.  K res ów  Zach  , 
r esz ta  z o o w ia tu  n o w o ta r sk ie g o .

K ie r o w n ik ie m  by ł  p. Cz.  Kozioł ,  w y c h o w a w c z y ­
n i am i  pp.  A. K ł o s ó w n a  i M.  K o w a ló w k a ,  n au cz y c i e l e  
sz kó ł  p o w s z e c h n y c h .

K olo n ja  p r z e b y w a ła  w Białce o d  14 l ipca 1931 r. 
d o  14 s i e rpn ia  1931 r. Dzieci  sp ę d z a ły  czas  na ć w i ­
czeniach  z a ba w a ch ,  wy c ie cz kac h  i kąp ie lach .  W d n i e  
s ło t ne  cz y ta n o  ks iążki ,  o p o w i a d a n o  bajki  i tp.  C o d / i e ń  

j w iec zor em  o d b y w a ł a  się s w o b o d n a  p o g a w ę d k a .
C e le m  ko lon j i  b y ł o  : w zm o c n ić  siły f i zyczne

dzieci ,  u sp o łe c z n ia ć  je,  b u d z i ć  ś w i a d o m o ś ć  oby w ate l  
! sk ą  i n a r o d o w ą .  O  ile sp e łn i l i śm y  1-szy pos tu l a t ,  n iech 

św ia d c z y  p r zy r o s t  w ag i  dzieci  : o d  d w ó c h  d o  8 - m iu  
i V* kg- P raca  w y c h o w a w c z a  na  k o lo m i  j e s t  zn ac zn ie  
u ł a t w io na ,  ze w z g lę d u  na  w y d a j n o ś ć  p rzez  to,  że dz iec i  
nie  p o d l e g a j ą  ż a d n y m  w p ł y w o m ,  k tóre  w n o r m a l n e j  
p rac y  szko lne j  k r z y ż u j ą  się z o d d z i a ł y w a n i e m  sz ko ły  
i o s ł a b i a ją  częs to  wyn ik i  t e g o  od d z i a ły w a n ia  ( ś r o d o ­
wisk o  d o m o w e ,  sąs iedz i ,  ul ica i tp. )  D o  u s p o łe c z n ie n i a  
dzieci  d ą ż o n o  w ten s p o s ó b ,  że  ża d n y c h  z a k a z ó w  n i 

; n a k a z ó w  nie  m o t y w o w a ł o  się : „bó  P an i  t ak  k az a ł a ,
czy  P a n  tak kaza ł "  —  „lecz t ak t rzeba,  tak p o w i n n o  
by ć" ,  o d w o ł u j ą c  się p r zy te m  do. poczuc ia  dzieci  i r e ­
g u la m in u ,  u ł o ż o n e g o  p rzy  w sp ó łu d z ia le  dzieci ,  (o g ó ł  

l dzieci  w yb ra ł  r adę d o  u k ła dan ia  r eg u la m in u) .  W ten
I s p o s ó b  p r z y g o t o w u j ą  się dzieci  do  życia w spo łeczeń-
I s twie  d e m o k r a t y c z n e m ,  za c h o w u je  się w z o r o w y  ł ad

i p or zą d ek ,  o p a r ty  na p r z y m u s i e  w e w n ę t r z n y m ,  m e  
z e w n ę t r z n y m ,  za ch ow uj ą c  miły  nas t ró j ,  nie tamuj ; .  •

! na tu ra lne j  weso ł ośc i  dziecka ,  co p o d n o s i  w y d a j n ę ś ć
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p rac y  w y c ho w aw c ze j ,  a w pam ięc i  m ło d z ie ż y  zos tawia  
mi łe  w s p o m n ie n ia ,  co z n ó w  m o ż e  o d e g r a ć  zn a cz n ą  
rolę w jej p r z y s z ły m  s t o s u n k u  do  S po łe c ze ń s t w a  
i P ań s tw a .

G ł ó w n ą  o k a z ją  do  u ś w i a d o m i e n i a  n a r o d o w e g o  
i o b y w a te l s k i e g o  dzieci  by ło  ze tkn ięcie  się na  ko lonj i  
Ś l ą z a k ó w  i P o d h a l a n .  Z p o cz ą t ku  zaz na cz a ł  się m i ę ­
d z y  remi  g r u p a m i  w y ra źn i e  wrogi  s to s un ek .  PowOli 
d o p r o w a d z o n o  do  z g od y ,  dzieci  po lu b i ł y  się n aw z a j e m ,  
z n i k n ą ł  „ a n r a g o n iz m  d z ie ln ic o w y " .  P o c z ą t k o w o  Ś l ą z a ­
cy twierdzi l i ,  że  nie u m i e j ą  p o  po l sk u ,  lecz po  Śląsku 
—- p o te m  z rozumiel i ,  że  j edni  m ó w i ą  g w a r ą  góral ską ,  
d r u d z y  ś l ą ską,  lecz w sz y s c y  są P o la ka m i .  Do  t e g o  
p o r o z u m w n i a  p r zys z ł o  g łó w n ie  na g a w ę d a c h  w ie c z o r ­
nych ,  k ie dy  n a p r z e m i a n  o p o w i a d a n o  bajki  p o  Śląsku,  
p o  g ó r a l s k u  i „ p o p r a w n i e " .  T ak  więc w y m i a n a  i „ m i e ­
sz a n i e "  dzieci  r óżn yc h  dz ielnic  Po l ski  p rzyc zyn ia  się 
o g r o m n i e  d o  zan iku  a n t a g o n i z m ó w  dz ie ln ic ow ych ,  w y ­
rab ia  u m ło d z ie ż y  du c h a  ob y w at e l s k i eg o .

W y k a z a l i ś m y  —  zda je  się,  w yra źn i e  znaczen ie  
s p o ł e c z n e  „akcj i  ko lon i jne j "  —  zmie rz a  o na  do w y c h o ­
w a n ia  z d r o w e g o ,  w y r o b i o n e g o  spo łeczn ie ,  u ś w i a d o ­
m i o n e g o  o b y w a te l s k o  poko len ia .

A b y  j e d n a k  akc ja  ta wy da ła  p o ż ą d a n e  wyniki ,  
m u s i  b yć  za k r o jo n a  na znacz n ie  sz e r sz ą  niż do ty ch cz as  
ska lę .  P o w ia t  na s z  po tw ie rd za  p r z y s ł o w i e :  „Szewc
c h o d z i  zwykle  w d z i u ra w y ch  frutaĆTf*7 P o d h a l e  j e s t  
o ś r o d k i e m ,  w k tó r ym  s z u k a ją  w y p o c z y n k u  i zd rowia  
m i e s z k a ń c y  całej Pol sk i .  T y m c z a s e m  w ś r ó d  nasze j  
m ł o d z i e ż y  j e s t  za s t r a sza jąca  i lość o s o b n i k ó w  cher l awych ,  
n i e d o ż y w i o n y m ,  z a g r o ż o n y c h  gruźl icą .

Każ dy ,  k o m u  d r o g a  j e s t  z i emia  o jczys ta ,  z r o z u ­
mie,  j aka to  k lę ska  dla P o d h a l a  i d la  P o l s k i :  c h o r o ­
wite,  s ł a b e  dzieci ,  z k tó rych  w y ro ś n ie  k ie dy ś  n o w e  
po ko le n i e ,  n i e zd o ln e  do  w yd a j ne j  p racy,  n i e ro z u m ie ją -  
ce sw y ch  o b o w i ą z k ó w  ob y w ate l sk ic h .  D l a t e g o  K o m i t e t  
z f u n d u s z ó w  p r z e z n a c z o n y c h  na ko lon ję  udziel i ł  też 
wy d a t n e j  sub w en c j i  Zw ią z k o w i  P racy  O b y w a te l s k ie j  
KoDiet  w N o w y m  T a r g u ,  na u r zą dz en ie  ko lon i i  le tniej  
w Rabce.

Ca ła  d z i a ł a ln o ść  na sz a  j e s t  ńa raz ie  ń ie wys ta r -  
czająca i do ry wcz a .  Z a m i e r z a m y  szerze j  ro zw in ą ć  
s w ą  akc ję  i z w r a c a m y  się do  sp o ł e c z e ń s t w a ,  a b y  nie 
o d m ó w i ł o  n a m  poparc ia .

K o m i t e t  chce w y b u d o w a ć  w ła s n y  g m a c h  na ko-  
Ionje  letnie,  g d z i e b y  większa  i lość m ło d z ie ż y  z n a j d o ­
wa ła  zd ro w ie  i ros ła  na p o ż y t e c z n y c h  c z ło n k ó w  s p o ­
łeczeńs twa .  Po  zeb ran iu  p ie n ię d z y  i m a t e r j a ł ó w  n a ­
st ąp i  o zn a cz en i e  miej sca  b u d o w y .  T y m c z a s e m  z w r a ­
c a m y  się do  PT.  N ac z e ln ik ó w  G m i n ,  Właściciel i  w i ę k ­
szych  po s ia d łośc i  i Wszys tk i ch ,  k tó r ym  leży na sercu  
d o b r o  P a ń s t w a  i S po łe c ze ń s t w a ,  a b y  już  t eraz  sk ładal i  
dekla racje ,  d o ty c zą ce  d a r m o w e g o  p r ze zn ac ze n ia  p lacu 
p od  b u d o w ę ,  w z g lę d n ie  do s t a rc ze n i a  pe w ne j  nosc i  
m a te r j a łó w  b u d o w l a n y c h  i p i e n ię d z y  Dek la rac je  n a ­
l eży  p rze sy ł ać  na ręce W P .  S ta ro s t y  P o w i a t o w e g o  
w N o w y m  T ar gu .

Własne  s z c z ę s n e  b u d u j e m y  - n a j p e w n i e j , - z a b i e g a ­
jąc o szczęśc ie  innyc h  Niecha j  n ik o go  n ie  zab ra k n ie  
w t-ym s z l a c h e t n y ^  wyścigu  <jją o g ó l n e g o  d o b r a  ! -•

k o ‘m i t e 1 ' K d to b i j ' - L h ń i c h  
w N o w y m  T ar gu

Sprawozdanie z obrad XV Zjazdu Związku Podhalan 
w Rabce w dniach 15 i 16 sierpnia 1931 r.

D n ia  16 s ie rpn ia  br.  o d b y ł o  się W a ln e  Z ebr an i e  
Z w i ą z k u  P o d h a l a n  w sali  D o m u  L u d o w e g o  w Rabce.  
O b r a d y  za ga i ł  P re zes ,  dyr .  J a k ó b  Z a c h e m s k i , . o  g. 10 
r an o .  Z ja zd  wital i  im i e n ie m  O g n i s k a  w Rab ce  mgr.  
J a n o t a  i p rzeds taw.c ie l  Z w iąz ku  P o d h a l a n  w Ch icago ,  
p .  S toch .

O d c z y t a n o  n a d e s ł a n e  t e l e g r a m y  z ży czen iam i  
p o m y ś l n y c h  ob r ad  d la  Z ja zdu  i p o z d r o w ie n ia m i  dla 
w s z y s tk ic h  P o d h a l a n  od  posła  W a l e w s k i e g o  z P o z n a ­
n ia ,  prof.  Rafacza z W a r s z a w y ,  dr.  C z e k a w s k ie g o  
7. Brześcia  i z O g n i s k a  Ra d z i ec h ow y.

W  d a l s z y m  c iągu prof.  L. W y r o s t e k  w ygłos i ł  
r e fera t  pt. „ P od h a l e ,  j a ko  j e d n o s t k a  ku l tu ra lna " .  W  t r e ś ­
c i w y m  referacie z o b r a z o w a ł  referent  i s totę ku l tu ra lnych  
w ar to śc i  P o d h a l a  i n aw ią zu j ąc  d o  h is tor j i  ruchu  p o d ­
h a l a ń s k i e g o  w y s u n ą ł  sz e r eg  ce n n yc h  w s k a z a ń  na 
p r zy sz ło ść .

D ru g i  referat  pt.  „P o d h a l e ,  j a k o  j e d n o s t k a  ad m i

n i s t r a c y jn o - g o s p o d a rc z a  wyg łos i ł ;  p. dr.  G ibas .  W  w y ­
cz e r p u ją c y m  referacie zebra ł  r eferent  cały sz e r eg  myś l i  
i t r ze źw ych  p o s tu l a tó w  pol i tyki  g o s p o d a r c z e j  nasze j  
ziemi .  Z a d a n i e m  Z w iąz ku  b ę d z ie  w e d ł u g  referenta 
u tw o r ze n i e  specja lnej  gó r sk ie j  sekcj i  p rz y  T o w a r z y ­
s twie  Rolniczern,  za łożen ie  p o d h a l a ń s k i c h  zw ią zk ó w  
m i ę d z y k o m u n a l n y c h ,  k tó r eb y  u je dn o s t a jn i ły  pol i tykę  
g o s p o d a r c z ą  P o d h a la ,  o r g a n i z u j ą c  z j azdy  s t a ro s tó w  
p o d h a l a ń s k i c h ,  wó j tó w ,  d y r e k t o r ó w  kas  k o m u n a l n y c h  
i tp.  Refe ra t  z a k oń cz y ł  w n i o s k i e m  : XV Zjazd  P o d h a ­
lan ape lu je  d o  Z ar zą d u  G ł ó w n e g o ,  by  t en z o r g a n i z o ­
wa ł  k om is ję  dla e k o n o m i c z n y c h  sp r a w  P od h a l a ,  któ-  
r a b y  u t r z y m y w a ł a  t rwały  k o n ta k t  z w ła dz am i ,  o r g a ­
n iz ac jam i  sp o łe c z n e m i ,  sp ó łd z ie ln ia m i ,  O g n i s k a m i  —  
K o m is ja  sk ła da  się z t r zech,  t rwa le  u r zę d u j ąc yc h  o s ó b  
p rezesa ,  referenta i s ek re tarza .

D o k tó r  Kip ta  p r ze d ł o ży ł  Z ja zdo w i  do  dys kus j i  
r ez o lu c je  i w n iosk i  z wcz ora j sz ych  obrad .
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W n i o s e k  O g n i s k a  K r a k u w s k i e g o : W z y w a  się
Z a r z ą d  G łó w n y ,  by u t r z y m y w a ł  z p o w s ta ją c e m i ,  lub 
j u ż  i s tn ie j ącemi  O g n i s k a m i  ł ą cz n o ść  m e t y l k o  kore-  
s p o d e n c y j n ą ,  lecz t a k ż e  p e r so n a ln ą ,  p rzez  w y sy ła n i e  
n a j m n ie j  r az a o  roku  sp e c j a ln yc h  d e l e g a tó w ,  k to rz y b y  
lu s t ro w al i  d z i a ł a ln o ść  O g n i s k ,  udziela l i  r ad  i w s k a z ó ­
wek,  o raz  u rządza l i  p o g a d a n k i ,  p o d p o r z ą d k o w u j ą c  
dz ia ł an ia  O g n i s k  o g ó l n y m  in te r e so m  Zw.  P o d h a l a n .

W n i o s e k  pp łk  Korn i łowicza  : 1) XV Zjazd P o d h a ­
l an  poleca  Z ar z ą d o w i  G ł ó w n e m u  zwróce n ie  się d o  J. 
E.  X. M e t r op o l i t y  k r a k o w s k i e g o  z p r o ś b ą  o wzięcie 
p o d  s z c z e g ó l n ą  o p ie k ę  wi t r aży  Wi tk iewicza  z prezbi-  
t e r j u m  kośc io ła  pa ra f j a ln e g o  w Z a k o p a n e m ,  w y o b r a ­
ża ją cyc h  m o t y w y  gó ra l sk ie ,  g d y ż  Wi tk iewicz owsk ie  
o k n a  koś c i e l ne  są  u n ik a ta m i  s tylu  z a k o p i a ń s k i e g o  
w  zak res ie  w i t r aż ow nic tw a  i s t a n o w i ą  ce nn y  za by t ek  
p o d h a l a ń s k i e j  sz tuk i  r eg jona lne j .

2) Z jazd  P o d h a l a n  poleca Z ar zą do w i  in te rwencję  
P r e z y d j u m  Z w iąz ku  u P a n a  W o j e w o d y  k r a k o w s k ie g o  
w  sp r aw ie  p o s tu l a tó w  w y ra żo n y c h  w m e m o r j a l e  Związ ku  
z  dn .  9/Vl  1931, a do ty c zą cy c h  b u d o w n ic t w a  na P o d ­
h a l u  i kons e rw ac j i  z a b y t k ó w  stylu  za k o p ia ń sk ie g o .

3) Z w iąz ek  P o d h a l a n  na Z je żd z i e  w dn.  15. s ie r ­
p n ia  1931 j e d n o g ł o ś n i e  uchwala  d o m a g a ć  się u d o ­
ty c zą cy c h  w ła d z  p a ń s t w o w y c h ,  o o ch r o n ę  i rozwój

Osadnictwo pasterskie.
i wędrówki w Tatrach i na Podtatrzu.

N ap isa ła  Dr. Zofja H o łu p -P a ce w icz o w a ,  wydała Polska  
Akadem ja U m iejętnośc i  (Prace K om isji geograficznej  

nr. 1) 1931.  Str. X X -f-508-j-99  rycin-(-Xl map.
( D o l i o ń o ^ e n i e )

Ś ciś le jsze  poszukiw ania  p rzeprow adzono na P o d ­
halu  od drugiej p o ło w y  w. XV. Zdaje się ,  że  w zw iąz .  
ku z pracami górn iczem i b ogacza  k rakow skiego  Tu- 
rzona m am y w  pobliżu  Szaflar przysió łek  Turzów  
i n a zw y  pól Turzówki.

3) O d schyłku XIV w. d o  p oczątków  XVII na­
p ływ ają  W ołosi ,  później z n ieznaczn ą  p rzym ieszką  
lu d n ośc i  słowackiej  i ruskiej. Ten e lem en t  daje w ła ­
ś c iw e  p odstaw y pasterstwu, zajmując coraz d alsze  
przestrzenie ku Tatrom. Od w schodu  przybywają a ra­
czej wpadają na P odh ale  i p ozostaw iają  ś lady  w o s a d ­
n ictw ie K urucowie przew ażn ie  w o ło sk ie g o  p ochodzen ia  
(kuruc znaczy tyle, co krzyżow iec ,  od  łacin. cru x ) . 
P okrótce przedstawię tutaj ich historję : Kiedy p o ­
s tęp y  tureckie na Bałkanach zaczę ły  zagrażać p ań ­
stwu w ęg iersk iem u , zam yśle li  p anow ie  s ied m iogrod zcy  
i w sch o d m o -w ę g ie rsc y  urządzić w ielką  krucjatę prze­
ciw  Turkom i w tym celu p ow oła li  pod broń w s z y s t ­
kich sw oich  poddanych. W r. 1514 zebrały się  te m asy  
w S ied m io g ro d z ie ,  lecz zam iast ruszyć na n ieprzyja­
ciela, rzuciły się na zn ienaw id zon ych  panów  i zadały  
im w początkach bardzo dotk liwą klęskę. Wojska re-

1 s tylu  p o d h a l a ń s k i e g o  w b u d o w n ic t w i e  i z uw ag i  na  
wielkie  war tośc i  sz tuki  ludow ej  na P o d h a l u  o wy-  
w y d a n i e  w ty m  k ie ru nk u  o d n o ś n y c h  p r z e p i s ó w  b u ­
d o w la n y c h .

Z ar az em  Z w iąz ek  d u m a g a  się,  aż eb y  w ła d z e  t e  
zwróci ły p i lną  u w a g ę  na o b e c n e  z a b u d o w y w a n i e  P i e ­
nin ,  a g ł ó w n i e  s p o s o b u  z a b u d o w y w a n i a  C z o r s z t y n a  
na t. zw. O s ie d lu  w N a d z a m c z u  b u d y n k a m i  o o b c y m  
w yg lądz ie ,  nie  l i cu jącym z ca le m o to c ze n ie m .  ( W n i o ­
sek inż.  E. W es o ło w sk ie g o ) .

W n i o s e k  dyr .  J.  Z a c h e m s k ie g o .

XV'. Z jazd  P o d h a l a n  poleca  Z ar zą d o w i  G ł ó w n e m u ,  
a by  ten nie  sp o c zą ł  póki  n ie  p rzywróc i  G i m n a z j u m  
n o w o t a r s k i e m u  d a w n e g o  j e g o  znacz en i a  i nie  p r z y ­
wróci  p e ł n y ch  p raw pu b l i cznośc i  P r y w a t n e m u ,  M ie j ­
s k ie m u  S e m i n a r j u m  Ż e ń s k i e m u  w N. T a r g u ,  ze w z g l ę ­
du  na o l b r z y m ą  rolę,  j a k ą  te za k ł a dy  oo g r y w a ją ,  j a k o  
n ie z b ę d n y  i na j ide a l n ie j sz y  ł ączn ik  m ię d z y  S p i s z e m ,  
O r a w ą  i P o d h a l e m  a z i e m i ą  ma c ie rzys tą .

W n i o s e k  b u rm is t r z a  Skup ir i sk iego :

Z jazd  P o d h a l a n  uzna je ,  że z a t r z y m a n ie  d ł u g o l e t ­
niej sz ko ły  hafciarskie j  w M a k o w i e  P o d h a l a ń s k i m  zc  
w zg lę d u  na jej w ielk ie  zna cz en ie  dla ludu  p o d h a l a ń ­
sk ie go  j e s t  b e z w z g l ę d n ą  kon iecznośc ią .

g u l a r n e  p o k o n a ł y  w p i a w d z i e  z b u n t o w a n y c h  c h ł o p ó w  
lecz p o m n i e j s z e  o d d z i a ł y  sch ro n i ł y  się w g ó r y  k a r p a c ­
kie i ży ły  o d t ą d  ł u p ie s tw e m  i r a b u n k i e m .  Szeregi  ich 
zas i l ały się r ó ż n y m  e l e m e n t e m  n i e s p o k o j n y m ,  w y t w a ­
rza jąc  w K ar p a t ac h  s t an  p e w n e g o  ro d za ju  K ozą c tw a  
P a m ię ć  o n a p a d a c h  K u ru c ó w  jes t  j e sz c ze  ży w a  na 
P o d h a lu ,  w s k a z u ją  n a w e t  j a k ą ś  m o g i ł ę  na  B ło c i skach  
p o d  reg l am i ,  g d z i e  l eżą  pob ic i  w po tyc zc e  z g ó r a la m i .

Rzecz  ocz ywis ta ,  że  w c iągu  ca łych s tuleci  n a ­
p ł yw ał  na  P o d h a l e  n ie p rz e r w a n ie  żyw io ł  pol sk i  i s t a ­
now i ł  tu ta j  g ł ó w n y  p o d k ł a d  n a r o d o w o ś c i o w y .  D z ię k i  
t e m u  fala w o ło sk a  o s i ln em  za b ar w ie n iu  r usk iem  z a ­
ł a m ał a  się w p r z e ł o m . e  D u n a jc a  i n i e  oddz ia ła ł a  już  
wybi tn ie j  na cha rak te r  e t n ic zn y  P o d h a la ,  j a k k o lw ie k  
w p e w n y c h  ok re sa ch  ży w io ł  o b c y  g ó r o w a ł  l i cz eb n ie  
n ad  l u d n o ś c i ą  mie j sc ow ą .  P r o c e n to w y  s t o s u n e k  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  g r u p  n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  k tóre z ł o ż y ły  
się w s u m i e  na  gó ra l s z c z y z n ę ,  d a ł b y  się do ść  d o k ł a d ­
nie okreś l ić ,  g d y b y  p r z e p r o w a d z o n o  s y s t e m a t y c z n e  b a ­
dan i a  an t r o p o l o g ic z n e ,  z b a d a n o  d o k ła d n ie  n a z w is k u  
d a w n y c h  właściciel i  g ru r . tów,  sp i s a n o  n a z w y  ról,  z a ­
g ród ,  za r ęb k ó w ,  pól ,  p o to kó w ,  g r u p y  d o m ó w ,  prze-  
zwiśka  i p r z y d o m k i  d a w n y c h  i o b e c n y c h  p o s i a d a c z y  
na o b s z a r z e  c a łe go  P o d h a l a  o raz  z i em  sąs ie dn i ch  ze  
sp e c j a lń em  u w z g lę d n ie n ie m  s t ron  p ó ł n o c n o  w s c h o d n i c h .  
Lingwiśc i  i e t no g ra fo w ie  mi e l iby  ló w n ie ż  po le  d o  
dzia ł an ia ,  g d y ż  gwar a  i zw y c za je  m ie j s c o w e  zdrad za  ,ą 
w  wielu w y p a d k a c h  p r z y n a le ż n o ś ć  d o  tej l ub  i n m j  
st refy kul t  u rai n o - n a r o do w oś c i o w e j .
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Rezoluc ja w  sp ra w ie  po d z i a ł u  po w ia tu  m a k ó w  
s  k iego.

XV Zja zd  P o d h a l a n  d o m a g a  się,  by w ład ze  p a ń ­
s t w o w e  p rzy  m a ią c y m  na s t ąp ić  n o w y m  po d z i a l e  a d ­
m in i s t r a c y jn y m  woj .  k ra k o w sk ie g o ,  u w zg lę d n i ły  w  n a j ­
sz e r sz y c h  g r an i cac h  życze n ia  lud no śc i  po d h a l ań sk ie j .

W n i o s e k  ks. kan.  S ta b r a w y  !
Z jazd  P o d h a l a n  w zy w a  Z ar zą d  G ł ó w n y ,  by  j ak 

na jus i ln ie j  p o p a r ł  b u d o w ę  D o m u  im.  Wł.  O r k a n a  
w  M sz a n ie  Dolnej  i ze  swej  s t r o n y  d o ło ż y ł  wsze lk ich  
s t a ra ń ,  b y  u z y s k a n o  dla  tej i m p r e z y  d o g o d n e  k redy ty  
d ł u g o t e r m i n o w e .

W n i o s e k  Z w iąz ku  Góral i  o z m i a n ę  pa r ag ra f u  b. 
s t a tu tu  /.ostał sk ie r o w a n y  do komis j i  s t a tu towej .

Po o dc z y ta n i u  w n io s k ó w  i po  ich p rzy jęc iu  przez 
Z ja zd  nns ią ml a  w d a l s z y m  c iągu  d y s k u s j a  n a d  p o ­
dz i a łe m  pow.  m a k o w s k i e g o  Zab.e ra l i  w mej  g ł os  p. 
W ic he re k ,  Gracz ,  P ierg ies  z j edn e j  s t r on y  i p. dyr.  
Z . i che ms k i  i po se ł  G w iż d ż  z d rug ie j  s t rony .  W k o ń ­
c o w y c h  r o zw aż an ia ch  p o s t a n o w i o n o  o d d a ć  specja lne j  
ł.omif-ji,  k tó rab y  tę s p r a w ę ,  rozp a t rzy ła  r ze czo w o na 
p o d s t a w i e  d an y c h  ze br an y ch ,  w za in te re so w a n y c h  
m ie j sc ow oś c ia ch .  P. J a ro s z  w im ien iu  b u rm is t r z a  N. 
S ąc z a ,  p. S hr iwy,  prosi  o n a s t ę p n y  z jazd w N. Sączu .  —  
W  d a l s z y m  c iągu u c h w a lo n o  na  j e g o  w ni o se k  z łożyć

P r z e d s t a w i o n y  tutaj  za rys  historj i  o s i ed len ia  P o d ­
h a l a  nie w yc ze rp u je  b y n a j m n ie j  ws zys tk i ch  sp o r n y c h  
z a g a d n i e ń  ; n i ewą tp l iw ie  z na jd ą  się j e szc ze  różne  c i e ­
k a w e  p rzyc zynk i ,  zwłaszcza  po  uz up e łn ie n iu  b ad ań  
w  o m ó w i o n y c h  po w yże j  za kr esach ,  które ośw ie t l ą  j a ­
ś n ie j  szc z eg ó ł y  z p rzeszłośc i  nasze j  z i emi  p o d h a -  
J niskiej .  W  tej myśl i  p o d a ł e m  ty lko  na jw a żn ie j sz e  
m o m e n t y  historyczne, ,  nie r osz czą c  p re tens j i  d o  ca łk o ­
w i t e g o  w y cz erp an ia  w szys tk ich  p r o b l e m ó w  osa dn iczych .

P o w r ac a j ac  w d a l s z y m  c iągu  do  o m ó w i e n i a  dzieła 
Dr. P ace w icz ow ej ,  c h c e m y  się podz iel i ć  z C z y te ln ik a ­
m i  n ie zw y kl e  c i ek a we m i  w ia d o m o ś c i a m i  co d o  s t a nu  
h o d o w l i  owi ec  w r óżn yc h  czasach  na Po db ia ł u .  A u to r ­
k a  zebra ła  j e  b a r d z o  s t a ran n ie  z wielu z a p i s k ó w  i w y ­
k a z ó w  u r zę d ow yc h ,  k tóre  w y d o b y w a ł a  z t r u d n o ś c i ą  z z a ­
k a m a r k ó w  a r ch iw a ln yc h  w W i ed n i u ,  W a r sz a w ie ,  L w o ­
w i e  i td.  P o d a m y  na jp ie rw n ie p e ł n e  w y k a z y  naj s t a r sze ,  
p ó ź n i e j  o g ó l n ą  l iczbę owi ec  w p ow iec ie  n o w o ta r s k im  
( b e z  Krościenka) ,  wreszc ie  w y k az  owiec  w p o s z c z e ­
g ó l n y c h  ws iach  P o d h a l a  w ró żn y c h  ok re sa ch  h i s t o ­
r y cz ny ch .

N a jd a w n ie j s z a  lus t racja z r. 1564 p o d a j e  d a ń  ba r an ią  
w  cz te rech wsiach n o w o t a r s k i c h ;  W a k s m u n d  płacił  
2 0  b a r a n ó w ,  czyli  o d  400 sz tu k  owiec ,  Szaf l ary od 
8 0  owiec ,  C z a r n y  D u n a j e c  o d  340 ,  a K l ik u sz o w a  o d  
5) JO, czyli  r az em  by ło  w tych o s a d a c h  1740 owiec.  
W  r. 1636 p o s ia d a ł o  s t a ro s tw o  n o w o t a r s k i e  o g ó łe m  
12251 ow ie c  i kóz.  W tej w y so ko śc i  u t r z y m u j e  się

! na ręce prez.  p K. S tocha ,  p o z d r o w ie n ia  dla P o d h a -
i l ańcó w w Ameryce .  N a s t ę p n ie  de l ega t  O g n i s k a  w Po-
I roninie p. F.  S toch  za pr asz a  i in ien ieu O g n i s k a  na p r z y ­

sz ły  Z jazd  d o  P o ro n in a .  P. dyr .  7ac l i e insk i  pod z i ęko -  
,r wał  za za p ro sze n ie ,  ob iecu jąc,  że w  j e dn e j  z tych

mie j scowośc i  p r a w d o p o d o b n i e  Z jazd  się odb ędz ie .
Na z a ko ń cz en i e  u c h w a l o n o  wysłać na ręce p. 

| P re zy d e n ta  Ign ac eg o  Mo śc ick ie g o  i Ma rsz a l ka  J. Pd
i  s u d s k i e g o  w yr a zy  ho łdu  i p o d d a ń c z e j  c / c i  od  Z jazdu.

Z ja zd  r o zw ią za n o  o k r zy k i e m  : „Niech ży je  lud pod-  
i ha l ańs k i  !

Makuszyński a Góralszczyzna.
j

W  zw ią zku  z tern,  że z p o cz ą t k ie m  b ie żą ce g o  
. r o k u  n a d a ł o  Z a k o p a n e  w ie lk ie m u  p isa rzowi ,  a z a r a ­
ze m  pub l i cyśc ie  K o rn e lo w i  M a k u s / . \ ń s k i e m u  — o b y ­
w a te l s t wo  h o n o r o w e  w uz n a n iu  J e g o  zas ług ,  o tóż  
Z w ią z ek  Góra l i "  w  Z a k o p a n e m  wys ia ł  d o  Nit  go* od  
s iebie  p i s m o ,  w k tó r em wyrazi ł  w imien iu  całej Gó-  

! r a l s z cz yz n y  n a j se rd ec zn i e j s ze  p o d z i ę k o w a n i e  za J e g o  
dz i a ł a lno ść  dla  do br a  Z a k o p a n e g o  i P o d h a l a ,  j ak nie- 

I mnie j  g ł ę b o k ie  u z n a n ie  dla J e g o  p racy l i terackiej .

s t an  ow ie c  z m a łe m i  z m ia n a m i  aż do  r. 1772 czyli 
do  rozb io rów.  W n a s t ę p n y m  o kr es i e  do  r 1857 brak 
d a n y c h  og ó ln y c h ,  m a m y  je d n a k  l iczbę owiec  w y p a ­
s a n y c h  w T a t r a c h ;  w y no s i  o n a  w r. 1811 —  13624,  
1814 s p a d a  d o  931)1, a w 1817 n a w e t  do  7697,  co p o ­
zo s ta j e  n iewą tp l iwie  w zw ią zku  z w o jn a m i  napn leo i i -  
sk iemi .  W r. 1857 o d b y ł  się p i e r w s z y  o g ó l n y  sp  s l u d ­
ności  w Austr j i  (konsk ryp c j a )  o r az  in w en t a rz a ,  w k t ó ­
ry m w y k a z a n o  17909 o w i e c  i 28622  byd ła .  Rok 1880 
— 15240,  owiec ,  rok  1890 p o d o b n i e ,  r. 1900 — 1 1588, 
19 10 — 14074,  1921 —  14970,  rok 1926— 9630 ,  1927—
7886.  Byd ła  by ło  w  r. 1927 — 33395.

P o r ó w n a n i e  s t a tys tyk i  owi ec  m i ę d z y  r. 1921 a 1692 
da je  n a s tę p u j ą c e  różn ice  w g m i n a c h  po d ta t r z a ń s k ic h :

B a ń sk a  4 5 4 — 572,  Białka 7 7 4 — 367,  Biały D u n a ­
jec 1225 — 1626, Brzegi  2 4 7 — 252,  B u k o w in a  3 21 — 423,  

| C h o c h o ł ó w  4 9 4 — 557,  C ich e  z M ię t u s t e m  1 2 8 3 - 4 0 9 ,  
I C z ar n y  D u n a je c  2 5 3 — 604,  D z ia n i s z  7 4 8 — 379,  Glicza-  

rów 13 7 — 299,  G r o ń  4 1 8 — 305,  K ośc i e l i ska  318,  Leśnica 
2 1 4 — 18C,M arusz yn a  7 7 3 — 4 3 2 , M i ę d z y c z e r w i e n n e 7 3 2 — 
— 265,  M ur za s i c h l e  216,  P o d c z e r w o n e  2 0 5 — 2 5 3 , P o ro n in  
3 2 1 — 433,  R a tu łó w  630  - 5 3 8 ,  R o g o ź n i k  10 S k r z y p n ę  
2 2 3 - 8 7 ,  S ta r y  Bys tre 602 - 220,  Sza f l a ry  6 3 2 - 2 0 1’ W i ­
tó w  5 2 6 — 492,  Z a k o p a n e  z O ic z ą  7 7 2 — 85 4 , Za sk a l e  121, 
Z u b s u c h e  z N.  By s t rem  2 0 0 0 — 530 +  73,  W a k s m u n d  —  
315,  Ni wa  —  11, W r ó b ló w k a  —  184, M o r a w c z y n a  — 
13, L as e k  —  150, K l ik u sz ow a  — 412,  O b i d o w a  — 
510,  S i en i aw a  —  22. A więc  w r. 1921 by ło  14670 
a w r. 1692 11974 owiec.
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W  o d p o w i e d z i  na  to  o t r z y m a ł  p rez es  „Związku  
G ó r a l i " ,  Woje.  K rz ep t o w sk i  o d  M a k u s z y ń s k i e g o  list, 
k tó ry  za ł a s k a w ą  z g o d ą  Mis t rza  z a m i e s z c z a m y  tuta j  d o ­
s łownie .

*
N aj c zc ig od n ie j s z y  P an ie  P r e z e s i e !

Ci ężk ie  p rze jścia  ze z d r o w ie m  nie po zw ol i ł y  mi 
o d p i s a ć  n a t y c h m i a s t  n a  p r z e z a c n y  list,  k tó r ym  m n ie  
za szczyc i ło  T o w a r z y s t w o  „Zw iązek  Góra l i "  w  Z a k o ­
p a n e m ,  a k tó r y  P a n  P re ze s  na j ł a skawie j  podp i sa ł .  
C h c ia łe m  zaś  j a k  n a j p rę d z e j  do n ie ść  W a m ,  b a r d z o  
u k o c h a n i  P a n o w ie ,  ze  w tys iączne j  na w e t  części  nie 
j e s t e m  g o d z i e n  ani  tej czci ,  ani  t e g o  uzna n ia ,  k t ó r eg o  
z W as ze j  s t r on y  wc iąż  m a m  d o w o d y .  Myli  W a s  to, 
że  sa m i  je s t e śc ie  d o b r z y  i p rzezacn i  i p rzez  włas ne  
p a t rz ąc  serce,  m n i e  p r zyp i su je c i e  tu,  co W a s  w s z y s t ­
kich o p r o m ie n ia .  C z e m  ja ,  na  B og a ,  co p o n a d  Wasz e -  
mi  lata g ó r a m i ,  W a m  się odw dz i ęc zę .  Serce  za br a l i ś ­
cie mi  całe,  d u s z a  m oj a  m ie sz ka  w Z a k o p a n e m ,  p r z y ­
s i ę g a m  za t em ,  że s ł uż yć  m u  b ę d ę  wiern ie  p r zez  c a ­
łe  życie.  W s z y s t k o  to  j e d n a k  j e s t  n i c zem wo be c  W a ­
szej  dob ro c i ,  k tó ra p r o m i e n i e j e  z k a ż d e g o  W a sz e g o ,  
d o  m n i e  z w r ó c o n e g o  s łowa .  D la t e g o  n i e lu d z k o  j e s t e m  
d u m n y ,  że  w  s p o s ó b  dla  m n ie  n i ep o ję ty ,  zdo ła łe m 
z d o b y ć  miłość ,  b e z c e n n o ś ć  ludu ,  t w a r d e g o ,  w spa n i a -

Z t abel i  widać ,  że  n ie k tó re  g m i n y ,  j a k  np.  B a ń ­
ska ,  B ia ły rD una jec ,  Brzegi ,  B u k ow in a ,  C h o c h o łó w ,  C z a r ­
n y  D u n a je c ,  G l i cza rów,  P o d c z e r w o n e  i Z a k o p a n e  w y ­
k a z u j ą  w yż sz y  s t an  owi ec  w r. 1692 niż  1 9 2 1, j a k ­
k o l w ie k  l u d n o ś ć  ó w c z e s n a  nie m o ż e  iść n a w e t  w p r z y ­
b l i ż en iu  ze s t a n e m  d z i s i e j sz y m w p o r ó w n a n ie .  S t w ie r ­
d z e n i e  t e g o  faktu j e s t  b a r d z o  w ażne ,  g d y ż  d o w o d z i  
z b y t  oczywiśc ie ,  że h o d o w l a  na  P o d h a l u  n ie ty l ko  nie  
ro zwi ja  s ię  od  d w u s t u  p r ze sz ło  lat,  lecz z n a j d u j e  się 
w  cora z  s i ln i e j szy m za n iku .  S k ła d a ją  się na  to  różne  
cz yn n ik i  n a t u ry  g o s p o d a rc z e j ,  sp o łe cz n e j  i u s t ro jowej ,  
a p o n i e k ą d  t a k że  p o l i t y c z n e j ; n ie  w c h o d z ą c  tutaj  
w  r o z p a t r y w a n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  faktów,  h a m u ją c y c h  
r o z w ó j  pa s te r s tw a ,  m u s i m y  s tw ie rdz ić  ty l ko  to,  że 
p r z y  r e g u lo w a n iu  na j wa żn ie j sz e j  dz i e d z in y  g o s p o d a r ­
s tw a  p o d h a l a ń s k i e g o ,  m u s i  się s z u k a ć  takich  d r ó g  
i s p o s o b ó w  za rad cz y ch ,  k t ó r eby  u w z g lę d n ia ły  p o s t u ­
l a ty  h o d o w l a n e  w r am a ch  dz i s i e j szych  w a r u n k ó w  ż y ­
c i owych .  Z d rug ie j  s t ro ny  m u s z ą  za in te re so w an i  w ł a ­
ścici ele  i sp ó ln i cy  hal ,  p o la n  i p a s tw is k  zwrócić  u w a g ę  
na  to,  że e ks p lo a t ac j a  pa s tw ik  t a t r zańsk ich  o d b y w a  
się o d  se tek  p raw ie  lat • j e d n a k o w o  i p o zo s ta j e  d a l eko  
w ty le  za s y s t e m a m i  w innych  k rajach.  P o t rz eb a  tutaj  
1 ' kiej sa m ej  r ac jonal i zacj i  g o s p o d a rc z e j ,  j a k ą  p r z e p r o ­
w a d z i  się w reszcie dz i edz in  życ iow ych .  O  sp o s o b a c h  
p o p r a w y  o b e c n e g o  j t a r a i  m o g ą  pi sać  tylko s o c j a l i ś c i ;  
l e n n a  ten nic wc h ód  d w '  za kres  śc is łych b a d a ń  n lu ­
k o w y ch '  lćc/. e k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n y c h  na leż y  g > jjśd- 
n ik poru szyć, ' choćby  tylko d la t ego ,  że wynik i  s t ud jó w

łego,  u r o d z o n e g o  na  gran ic ie ,  a p r ze to  n ie z b y t  s k o r e ­
g o  d o  ł a twych  rozczu leń .  Jeże l i  więc w  ty m  w y s o k o ­
p i e n n y m ,  d u m n y m ,  s z la c h e tn y m  gó ra l u  zna la z łe m 
brata ,  mi l szemi  to  p o n a d  w sz ys tk ie  zaszczy ty .  
P ro sz ę  więc j e d y n i e  B o g a  o tę w ie lką  ł a skę,  a b y m  
choc iaż  o k r u s z y n ą  zwrócić W a m  to,  coście mi w s p a ­
n ia ło m y ś l n ie  i h o j n ą  o f i arowal i  r ęką.

Niec h  P a n  P rez es  r aczy uwie rzyć,  ze n ie  s ą  to 
s łow a  rz u c o n e  na wiatr ,  lecz t ak uczciwe i t ak czyste ,  
j a k  W a s z e  n iebo.  D la t e g o  ś m i e m  prosić,  a b y  j e  P a n  
p rz e ka za ł  w sz y s tk im  c z ło n k o m  „Zwią zku  Góra l i "  i z a ­
p ew ni ł  Ich, że  n a j l e p s z e g o  na  świecie przy jac ie l a  m a ­
j ą  we mnie .

W y r a z y  czci g ł ę bo k ie j  i p o z d r o w ie n ia  z serca
K orne l  M a k u s z y ń s k i .

Podhale jako jednostka 
administracyjno-gospodarcza.

W  n u m e r z e  27 i 28 G a z e ty  P o d ha la ńs k i e j ,  w a r t y ­
kule p o d  ty tu łe m  „P rze d  z j az de m  P o d h a l a n "  w y w o ­
dzi l iśmy.  że  p r zy  Z ar zą dz ie  G ł ó w n y m  Z w iąz ku  P o d ­
ha l an  w i n n a  być „K o m is ja  dla  sp ra w  ku l tu ra lny ch  
P o d h a l a " ,  j a ko  o r g a n  Z w iąz ku  t rwale  i s tale funkcjo-

n a d  p a s t e r s t w e m  p r z y n o s z ą  co raz g o r s z e  p e r s p e k t y w y  
dla j e g o  rozwoju .  S a m i  z r esz tą  j e s t e ś m y  św ia dk am i ,  
że  s tan b ie rn y  p r zy n o s i  co raz większe  sz k o d y  p a s te r ­
s twu ,  a w d a l s z y m  c iągu  m o ż e  m u  zagro z ić  n ie ma l  
ca łk ow i tą  zag ładą .

P o b i e ż n e  s t r eszczen ie  o m a w i a n e g o  dzieł a o dn o s i  
się ty l ko  d o  pó ł no c n e j  s t ro ny  T a t r  tj. d o  P o d h a la .  
A u to r k a  u z w g lę d n ia  w r ó ż n y m  p raw ie  s t o p n i u  s t o ­
sun k i  pas te r sk i e  w ca łych  T a t rac h  i da je  równ ie  c e n n e  
w i a d o m o ś c i  d la  k a ż d e g o  ob sz a r u .  P o p ie r a  je sz k ic am i  
i fo tog ra f j ami ,  t a b e l a m i ,  w y k re s a m i ,  ze s t a w ie n ia m i ,  
w y p i s a m i  ż r ó d ło w e m i  a wreszc ie  11 m a p a m i ,  k t ó re  
o b r a z u j ą  p r ze j rzyśc ie  fazy,  n a t ęże n i e ,  p o ło ż e n ie  i k i e ­
runki  sz l a k ó w  p as te r sk i ch  w e p o k a c h  ub i eg łych  i c z a ­
sach o b ec ny ch .  T rz e b a  na d m ie n i ć ,  że ks iążka  p r z e d ­
s t awia się n a z e w n ą t r z  b a r d z o  ok aza le ,  p ap ie r  w y b o ­
rowy,  d r u k  w yra źny ,  szkic,  fotograf je  i m a p y  w y k o ­
n a n e  s ta ranie .

J e d y n ą  u j e m n ą  s t r o n ą j e s t  do sy ć  }vysokd na o b e ­
cne s tos unk i  cena (w h an d lu  ks ię ga r sk i m +0 ? 1.), k tó rą 
j e d n a k  zap łaci  każdy ,  kto chce p o z n a ć  w sz czegó łach  
p rzeszłość ,  o be cn ość ,  a p o n i e k ą d  t akże  p r z \ s z b ś ć  
z w ią z a n e g o  od -wieków z gó r a l s z c z y z n a  p.->st?fs!\va 
t a t r za ńs k ieg o .

v . , :  . - ■" -/-i .V !>
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t rujący w Krakowie ,  w której  o g n i s k o w a ł o b y  s i ę j a k  w ma- j
lej so cz ew ce  życie i ku l tura  Po d ha la ,  j ako  n a j wy ż sz a  ■
ins tanc ja  dla  tych spraw.  Aby  n ikt  n i e p o w o ł a n y  nie 
b ra ł  imien ia  p o d h a l a ń s k i e g o  n a d a r e m n i e  i n ie  p o d s z y ­
wał  się p o d  nie, iżby n i e s k o o r d y n o w a n e  w y c z y n y  p o d ­
h a la ńs k ie  nie w yc ho d z i ły  na zewną t rz ,  i żby r e p r e z e n ­
towal i  nas  o d p o w i e d n i  ludzie,  a nie d o r y w c z y  lub 
s a m o z w a ń c z y .

Py tanie ,  czy tu j e s t  k i e s  na s zy c h  moż l iwośc i ,  j
czy  ty lko  w dz i edz in i e  ku l tu ry  i więc w dz i edz in ie  
d u c h o w e j  jes t  t eren  na»zej  dz ia ł a lnośc i .  W s z a k  d z i a ­
łał po ść  d u c h o w a  ł ą czy  się ze s t r o n ą  ma te r j a lną .  C h o ­
dzi  przecie  o cz łowieka ży w e g o ,  o p r ze j aw y  j e g o  ż y ­
cia d t e k o w e g o  i ma te r j a l neg o .

P y ta n ie  czy P o d h a le  p os ia da  i w tej dz iedz in ie  
tj, w dz iedz in ie  życia  m a te r j a ln e g o  i g o s p o d a r c z e g o  
w ł a s n e  c e c h y . ch a r ak te ry s t yc z n e  tak,  j ak je ma w d z i e ­
d z i n i e  kul tury.

P o s t a r a j m y  się na to o dpo w ied z i eć .
P o d  w z g lę d e m  g eo gr a f i c zn y m  Tat ry,  p a s m o  b a ­

b iogór sk i e ,  Pi lsko,  Gorce ,  o d  d o l in y  P o p r a d u  i D u ­
na j ca  po Śląsk.  P o d  w z g lę d e m  jakości  g l e b y :  role  na 
w y s o k o ś c i  300 do  800  m e t r ó w  ś r ed n i o  u rod za j ne ,  
w  n ie k tó rych  miej scach d o b r e  pas twiska .  S k a r b ó w  m i ­
ne r a ln y c h  b rak  jak np.  naf ty,  obfi tej  w Besk idz ie  n i ­
sk im .  P od  w z g lę d e m  k r a j o z n a w c z y m  n a j p ie r w sz e  w P o l ­
sce  te reny.  P a t r zą c  na ten kraj w s t o s u n k u  p r zy ro dy  
d o  cz łowieka w id z i m y obfi te la sy  g m i n n e  i spó łkość ,  
c z ę s te  up ra w ni e n i a  se rw i tu to we  w l asach.  W ie ś  na 
P o d h a l u ,  uk ład  g r u n tó w  n ie  j e s t  j e d n o l i t e g o  typu ,  
m o ż n a  w yró żn ić  cztery typy .  N a jc zę s t sz y  j e s t  t yp  r o ­
lowy  w ró żn y c h  fazach.  Są  j e szc ze  wsi ro lo we  p ie r ­
w o tn e  o b u d y n k a c h  na w s p ó l n e m  osied lu ,  o rn iźn ie  
p o d z i e la n e j  na  in d y w i d u a l n e  kawałki ,  p as tw isk ac h  w y ­
m i e n n y c h ,  l a sach w s p ó l ny c h ,  a w sz y s tk o  to w obręb ie  
tej  s a me j  roli o g r an i ca ch  n a t u r a ln yc h  lub  sz tuczn ie  
w i e k a m i  w y ro b i o n y ch ,  j ak  j a k ie  ud z i e ln e  ks ięs twa.

G o s p o d a r k a  rolna  n a s ta w io n a  na  s a m o w y s t a r ­
cz a l n o ść ,  zb o ż e  dla w łas ne j  po t r ze b y ,  p rzy  d o k u p y w a ­
n iu  w postaci  mąki  i o tr ąb.  Bi las  ro lny  taki ,  ze z b o ­
ża nie ek s p o r t u je  się z P o d ha la ,  a p rzec iwnie  i m p o r ­
tuje.  Z a u w a ż y ć  należy ,  że u p r a w a  zboża  w z m o g ł a  się 
w  os t a tn ich  k i lkudz ies i ęc iu  la tach zwłasz cza  p o d cz as  >
w o j n y ,  g d y  b rak  był  mąki .  R z u c z o n o  się n aw e t  do 
u p r a w y  psz en ic y  (Por on in ) .  —  H o d o w l a  owiec  j
w  o s t a tn im  okres ie  au s t r j ac k im  p o d u p a d ł a .  H o d o w l a  '
b y d ł a  t r z y m a  się w mierze .

W d ziesięcio leciu  polskiem  (a raczej w ostatnich  
12 latach) s tosow ana jest ce low a polityka rolna, k tó­
ra zmierza do  t ego,  aby zm n iejszyć  uprawę zb ożow ą,  
zw ię k sz y ć  hod jwlę owiec, bydła, n ierogacizny. Z as łu ­
g i  to M a ł o p o l s k i e g o  T ow arzystw a R oln iczego , które 
organ izu je  Związki h od ow lan e ,  premjuje, urządza w y ­
s ta w y ,  szerzy  ośw iatę  rolną. To o g ó ln y  obraz wsi na P o d ­
h a lu .  Miast w ięk szych  tu niem a, chyba średnie jak Ż yw iec  
N o w y  Sącz, N o w y  Targ, p oczęśc i Z akopane. Ruchu robot­

n iczego,  jaki  j e s t  w idz ia ny  w ś r o d o w is k a c h  fab rycznych ,  
tu n iema .  D la te g o te ż  s p i a w y  F u n d u s z u  bez r ob oc i a ,  
Kas  C h o r y c h  nie  o d g r y w a j ą  tu tak wybi tne j  roli,  j ak 
gdz i e indz ie j  w Polsce .  C h a r a k te r y s t y c z n e  tu jest ,  źe 
ludz ie z P o d h a l a  p r ac u j ą  chę tn ie  j a ko  r o b o tn ic y  s e z o ­
nowi,  b a n d o s i ,  lecz j e s t  to dzi ś  fo rma  pracy s z c z ą t ­
kowa,  zan ika .  S ta ł e  o s a d n ic t w o  p o d h a l a ń s k i e  w o b r ę ­
b ie  Pol sk i  ma w aru nk i  ro zwoju ,  g d y  o d b y w a  się g r o ­
m a dn ie .  T ak ie  w z o r o w e  k o lo n ie  p o d h a l a ń s k i e  w m o ­
rzu u kr a i ńs k i em  są  .v H o l i h ia d a c h  i W i n ia t yńc ac h  
ko ło  Za leszczyk.  Są  n a d t o  nasze  ko lon je  w Anto n iów -  
ce i A d a m ó w c e  ko ło  Ź y d a c z o w a  i w C h u d y k o w c a c h  
ko ło  Bo rszczow a .  P o d h a le  wzię ło  też do ść  l iczny 
dział  w  os a d n ic tw ie  w o js k o w e m .

T a k b y  się r zecz mia ła  w krótkich za rysach  z u s t r o ­
j e m  wsi  po d ha la ńs k i e j .  D o d a ć  j e szcze  t r zeba,  że da je  
jej  s z cz egó ln i e j sz e  p ię tno  w mięs iącach  letnich ruch 
l e t n i skowy,  k tó ry n ig dz ie  indziej  w  Pol sce nie j . H  
tak wybi tn ie  rozwinięty.  Ruc h  ten w z m a g a  się z roku 
na rok,  n aw e t  w czas ie  o b e c n e g o  k r yzy su  f i n a n s o w e ­
go.  O b o k  i n i eza leżn ie  o d  le tn isk  wie j sk ich są  w o b r ę ­
bie P o d h a la  na j wię ksz e  w Po l sce  mie j sc ow ośc i  k l i m a ­
ty cz ne  i ką p i e l ow e  j ak Z a k o p a n e ,  Krynica ,  S zc za w nic a ,  
Ż eg ie s tó w ,  R a bk a .

P o d h a l e  m a  t edy  w ła s n ą  f i z j og n o mi ę  p od  w z g l ę ­
d e m  g o s p o d a r c z y m .

C z y  u w z g lę d n ia n ie  i p o d k r e ś la n ie  ł ych cech je st  
p o ż ą d a n e  w życ iu g o s p o d a r c z e m ,  w życ iu ob y w at e l -  
skient ,  s p o ł e c z n e m  i w us t ro ju  a d m in i s t r a c y jn y m .  
Cz y  j e s t  w s k a z a n e  łączyć się w reg jo n  g o s p o d a r c z y ,  
t ak j ak  już  j e s t e ś m y  z łączeni  i zes po l en i  w reg jon  
ku l tu ra lny?

O tó ż ,  t r zeba s t a n o w c z o  o d p o w ie d z ie ć ,  że tak.
P rz e j a w y  t a k ie go  łączen ia  P o d h a la  w j e d n o s t k ę  

g o s p o d a r c z ą  są  już  o d d a w n a ,  w y s t ę p u j ą  s a m o r o d n i e ,  
raczej  s i łą c i ężkości .  W i d z ą  to n ie ty lko  j edno s tk i ,  ale 
w id z ą  w ład ze  i u r zędy ,  w id zą  d z i a ł acze  sp o ł ec zn i ,  w i ­
d z ą  i pol i tycy .

S tało się p o w s z e c h n i e  w i a d o m e m ,  że d z i a ł a l n o ść  
na j w a ż n i e j s z y c h  o rg an iz ac y j  i s to w a r z y s z e ń  na Fod -  
ha lu  idz ie  w ł a s n e m  kor y te m.

P r z y p a t r z m y  się dzia ła lnośc i  M a ło p o l s k ie g o  T o ­
w ar zy s t w a  Roln iczego .  S ze ro ka  skala  p r acy  w r óżn yc h  
dz i e d z in a c h  ro ln ic twa ,  ho d o w l i  i w og ó le  p ro du kc j  j ak 
i p rze t wó rcz ośc i  zos ta ł a  co d o  5 p o w i a t ó w  o o d h a l a ń -  
skich  z o g n i s k o w a n a  w „Sekcj i  gó r sk ie j "  p o d  dy re k c ją  
z n a k o m i t e g o  zn a w c y  prof.  WłodKa,

W  dz i edz in i e  w ys zk o le n ia  ro ln iczego  t w o r z ą  się 
sp ec ia lne  „G ór sk ie  S zk o ły  ro ln icze"  w Ł o s o s in i e  gó rn e j  
i N u w y m  T arg u .

M ałop o lsk ie  Tow . Rolnicze, jak i w ładze rzą­
d o w e  oraz organizacje sp o łec zn e  urządzają na P o d h a ­
lu często ,  częściej niż gdzie indziej  konkursy i pokazy  
h od ow lan e  oraz prem jowania, na które d ość  dużo  
p ien ięd zy  p łynie na P odhale .  Na Podhale  sKierowane  
też jest zapotrzeb ow an ie  innych  pow iatów , g d y  chcą
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się z a o p a t rz y ć  we w zo r o w e  rozp ło dn i k i ,  j ak np.  o s t a ­
tnio w l ipcu roku  b ie żą ce go  w o j e w ó d z t w o  t a r n o p o l ­
skie.

Ja k ie  są  d a l sze  moż l iw ośc i  w ty m  k i e r u n k u . ?  
N a l e ży  ws zys tk i e  te luź ne  i s p o r a d y c z n e  obja-

j wy  zespa lać ,  pog łęb iać ,  n a l eż y  p r oces  t en ł ączen ia  
P o d h a l a  w j e d n o s t k ę  g o s p o d a r c z ą  p r z y sp ie sz a ć  A j e s t  
to z a d a n i e m  n as ze j  o rgan izac j i ,  to j e s t  Z w ią z k u  P o d ­
ha lan .  (C. d. n.)

J. Sabie/.

O k u ltu rę  Podhala.
6

9.
Ale — m ó g ł b y  ktoś  rzec na to w sz y s tk o  —  co 

mi  t am ja k ieś  ku l tury ,  j a k ieś  t a m  reg jo n a l i z m y ,  kie 
z t e go  ż a d n e g o  h a s n u  n ie m a  ? To  do b r e  t akie figle 
lo p an ó w ,  co nie m a jo m  nic do  robo ty,  ino po gaze -  
tak różnośc i  pisać. . .  Co  mi ta z rozw oju  reg jona lne j  
kul tu ry ,  kie d o  g ę b y  n i e m a  co wrazić ?

P e w n ie  —  nie w sz y s tk o  da  się o s o b i s t y m  p o ­
ży t k ie m  wym ie rzy ć .  M o ż n a  m ie sz k ać  i w j e dn e j  izbie 
bez okien ,  z g l i n i an ą  po le pą ,  bez p a z d u r a  na da ch u ,  
mo ż na . . .  Ale p rzecie i w y g o d n ie j  i p r zy j em nie j  w d o ­
m u  o b s z e r n y m ,  w izbie czyste j  a w e d ł u g  góra lskie j  
m o d y  u r zą dz o n e j ,  bo to p r z y je m n ie  p o m y ś l eć ,  że 
człek se m ie sz k a  p o  ludz ku ,  a nie  — n ie  przy tnie-  
r za jęcy  -  j ak  to by d lą tko .  P rz y je m n ie ,  g d y  człek nie 
ch od z i  b ru d n y ,  w p łó c ie nn y c h  gac iach ino  ( jak częs to  
u Lac hów )  al e świeci  bia łą  k o sz u lą  i b łyszczy  wy- 
sz yc ia m i  parzenic .  T a k  więc p ie l ę g n o w a n ie  naszej  
wł asne j  ku l tu ry  po d h a l a ń sk i e j  p o d n o s i  nas  d u c h o w o  
i f izycznie ,  da je  z a do w o le n ie ,  że  p rzec ież  człek coś 
w o rce  na świecie ,  że g o  i insi ludz ie  nie za choćc o  
mają .

Ale j e s t  i i nny ,  r ze telny  has en .  Jeże l i  ku l tura  
P o d h a l a  wzb og ac i ł a  c e n n e m i  n a b y t k a m i  n a s z ą  k u l ­
turę  n a r o d o w ą ,  a w p ie rw sz y m  rzędz ie  ku l tu rę  l u d z 1 
z mias t ,  to i na o d w r ó t : ku l tu ra  m ie j sk a  da je  d u ż o  
wsi.  (Wy s ta rcz y  w s p o m n i e ć  o p od n ie s i e n iu  ku l tury 
rolne j  p rzez n a w o z y  sz tu czn e ,  m a s z y n y  rolnicze,  u r z ą ­
d ze n ia  g o s p o d a r c z e  i tp. o u r z ą d z e n i a c h  s a n i t a rn y c h ,  
p od n ie s i e n iu  ośw ia ty  i td.) T ak  więc  r ęka rękę myje .  
A, że s p o k o j n e  k o rzy s ta n ie  z o w o c ó w  ku l tu ry  u m o ­
żl iwia P a ń s tw o ,  więc  p r o s t y  wn iosek :  w z a m ia n  za d o ­
bra,  j ak ie  n a m  da je  p a ńs tw o ,  na l eży  dać P ań s t w u  
j ak  najwięcej  z w ła s n e g o  d o r o b k u  ku l tu r a l neg o .  N a ­
le ż y  więc  w ł a s n ą  kulturę regjonalną dźw igać,  bo  w ten 
sp o s ó b  b u d u j e  się  silne, p o ięż n e  P a ń s tw o  polskie,  
a  siła i p o t ę g a  Państwa —  to podstawa by tu  i d o b r o ­
bytu k a żd ego  obyw atela .

A le  je sz cz e  nie kon iec  Jak każda rzecz ma sw oje  
złe i dobre strony, tak i kultura miejska : przynosi  

ob ok  dodatnich także ujem ne wartości, złe, z g u ­
bne w pływ y. Ś m ie m  twierdzić, że sz k o d y ,  przyn oszone  
w si  przez m iasto , są  częstokroć w ięk sze  niż korzyści.

P r z y k ła d ó w  nie t r zeba d a l ek o  sz ukać .  G d z ie  n a j p r ę ­
dze j  zan ika  strój  lu d ow y,  psu je  się g w ar a ,  g in ie  s t a ry  
obycz a j  ? A co gor sze ,  gd z i e  najwięcej  n i e d o w i a r s tw a  

I r e l ig i jnego ,  n i e m o r a l n o śc i  i zepsuc ia ,  chc iwośc i  ? W i e ­
m y  dobr ze ,  że we wsiach  p o d m ie j s k i c h  i w l e tn i ska ch ,  
g d z i e  właśn ie  lud  s tyka  się najwięcej  z o w ą  „ w y s o k ą “ 
ku l tu rą  mie j ską ,  p r ze w i ez i o n ą  przez l e tn ik ó w !  A lud  
ko ło  mia s t  to częs to już  n a p r a w d ę  nie wie j sk i  lud ,  
ale j a cyś  —  j a k by  O r k a n  okreś l i ł  —  ni jacy  ludz ie .  
Bo nie m a ją c  własne j ,  s i lnej  t r adycj i ,  b io rą  z k u i t u r y  
miej sk ie j  p r z e d e w s z y s tk ie m  p lewy ,  nie  u m ie ją c  ich 
o dr óż n ić  o d  z d r o w e g o  ziarna.  O cz y w i śc i e  na  P o d h a l u  
rzecz ma  się t rochę lepiej ,  w ła ś n ie  dzięki  s i lnej ,  t r a ­
dycy jne j  własnej  kul turze,  ale m i m o  to o ileż s ie  z m i e ­
ni ło P o d h a l e  w c iągu l a t ! W y s t a rc zy  D oró w na ć  Z a ­
k o p a n e  z cz as ów  ks ięd za  S to la rc zyk a  —  w Z a k o p a n e m  
dz i s i e jsze in,  a lbo  też dzi s ie j szych  Z a k o p i a n  z i n n y m i  
P o d h a l a n a m i .  Nieraz  w pr os t  s ł ys zy  się zd an ie  : „ Z a ­
k o p a n e  dz i ś  —  to już  nie g ó r a l s z c z y z n a  -prawdz iwa*1. 
1 j akże  p r a g n ą ł b y m  widz ieć  tych p r aw dz iw yc h ,  c z y ­
s tych  P o d h a l a n  z p rzed lat s tu,  czy os ie mdz ies i ęc iu ! . . .  
Tak  więc  ty lko  p ie l ę g n o w a n ie  włas ne j ,  r e g jo n a ln e j  
kul tury,  p o d t r z y m y w a n i e  w ł as ny ch  o d r ę b n o ś c i  w zwy-  

! czajach ,  gw arz e ,  s t roju ,  b u d o w n ic t w i e  —  u ch r o n i  lud
wiejski  od  u j e m n y c h ,  d em o ra l i z u ją c y ch  w p ł y w ó w  m i e j ­
skiej  kul tury.

W ys ta r cz y  chy b a  tych p r z y k ła d ó w ,  b y  d o w ie ś ć ,  
jak  w a ż n e m  i p o ż y t e c z n e m  jest  dla k a ż d e g o  g ó r a la  
p i e l ę g n o w a n i e  t e g o  w s zy s tk ie g o ,  co m u  t r ady c j a  o j ­
có w  prze ka za ła  a obycz a j  wsi  na ka zu je .  Z a c h o d z i  

i teraz py tan ie ,  w jaki  s p o s ó b  zabrać  s ię  d o  t e g o  ? Jak
l tę ku l turę  p o d h a l a ń s k ą  p i e l ę g n o w a ć ?  C o  cz yn ić ,  b y

uchron ić  się p r zed  falą miej sk ie j  ku l tury ,  p o w le k a ją c e j  
ca ły  świa t  j e d n o s ta jn ą ,  s z a r ą  t a n d e t ą  co dz ie n n o śc i  ? C o  
robić,  a by  góra l  p o z o s ta ł  p r a w d z i w y m  g ó r a le m ,  a p rzy -  
t em  s w o ją  ku l tu rę  g ó r a l s k ą  do sk o na l i ł ,  d źw ig a ł  > 
O d p o w i e d ź  na to  py t an ie ,  s t a n o w ią c e  s e d n o  sp raw y,  
b ę d z ie  p r z e d m i o t e m  n a s tę p n y c h  ro zdz ia łów.

(d. c. n.)

E«g« jus z Pauion'i)) t.
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W RAŻENIA Z GDYNI.
Z p r a w d z i w e m  na p i ęc ie m ,  p r ze je c ha w sz y  o b s z a r  

w o l n e g o  mi a s ta  G d a ń s k a ,  oc z ek u je  się chwil i ,  k iedy 
w z r o k  n a s z  s p o c z n ie  i o b e j m ie  n o w o p o w s t a j ą c y ,  na  
b u r s z t y n o w e m  w y b rz e ż u  por t  pol sk i ,  to j e s t  G dyn ię .  
M i m o w o l i  w y ch o dz i  się z p o d z i w u . —  P rz ed  na m i  r o z ­
t a cz a  s ię  w s p a n i a ł y  wido k  na  pe łn e  m o r ze ,  na  mi as to ,  
k t ó r e  u c h o d z i  za w z ó r  n o w y c h  in nyc h  n o w o b u d u j ą c y c h  
s i ę  dz i s i a j  mias t ,  a n a j wa żn ie j sz e ,  to j e s t  w ła s n y  por t  
po l s k i .

O c z a r o w a n y  b o g a c t w e m  b i eg n ie  cz łow iek  z m ie j ­
sca  na  mi e j sce ,  aby  m ó c  p o z n a ć  w sz ys tko ,  cok o l wi ek  
t u  s ię  z rob i ł o  i b yć  ś w ia d k ie m  życia  po r t ow eg o , j a k ie  wre 
w  G d y n i .  N ie  w y o b r a ż a m  sobie ,  aby  gd z i ek o l w ie k  
m o ż n a  w id z i eć  p o d o b n e  mias to .  G d y n i a  r o z b u d o w a n a  
j e s t  w e d ł u g  d o b r z e  o p r a c o w a n e g o  p ro jek tu .  W  G d yn i  
n i e  b ęd z ie  w p rzysz łośc i  bo l ą cz ek  co d o  rozsz e rz an ia  
ulic,  p l a có w ,  u s u w a n i a  b u d y n k ó w  i tp. ,  g d y ż  p lan 
r o z b u d o w y  G d y n i  p r z e w i d u je  w sz ys tk ie  moż l iwośc i .

N a s t ę p n i e  jeżel i  z w r ó c i m y  u w ag ę ,  że to  n o w e  
m i a s t o  za cz ę t o  b u d o w a ć  za le dwie  pa rę  lat  wstecz ,  że 
G d y n i a  m a ją c a  p r ze d  ki lku l aty ok o ło  3 . 000  m i e s z ­
k a ń c ó w ,  p o s i a d a  o be c n i e  p r ze sz ło  33.000,  w ted y  k a ż ­
d y  m u s i  o św ia dcz yć ,  że G d y n i a  rośn ie  z p raw dz i wie  
a m e r y k a ń s k i m  t e m p e m .

N a j w a ż n i e j s z y m  i n a j c i e k a w s z y m  sz c z e g ó łe m  to 
p o r t  h a n d l o w y .  O l b r z y m i  ba s e n  z w e j śc iem d o  por tu 
p o d z i e l o n y  j e s t  na  p o s z c z e g ó l n e  p rzy s ta n ie  j ak  w ę ­
g l o w y ,  k o lo n ja ln y ,  d r z e w n y  i inne.  P raca  w porcie 
h a n d l o w y m  wre n i eu s ta nn ie ,  a na j wię ksz a  w p rzys tan i  
w ę g l o w e j ,  g d z i e  n i e z m o r d o w a n e  dźwigi  i wyw ro tn ic a  
w a g o n ó w ,  d z i eń  i noc  p racu ją ,  ł a d u ją c  po lski  węgiel  
n a  o b c e  okr ę ty ,  p r ze w a ż n ie  szwe dzk ie ,  f ińskie i ł o ­
t e w s k ie .  P ięć  o k r ę tó w  o ró żn y c h  p o j e m n o ś c i a c h  ł adu je  
s i ę  j e d n o c z e ś n ie .  D o  z a ła d o w a n i a  j e d n e g o  t a k i eg o  
o k r ę tu  p o t r z e b a  d o  8 g o d z i n  czasu.  W  dal i  na sw o ją  
k o l e j k ę  c z e k a ją  inne  obce  okr ę ty ,  a p o z a  o b r ę b e m  
p o r t u  j e szc ze  p a r ę  czeka,  k tóre  z b raku  mie j sca  w s a ­
m y m  porcie ,  s t o j ą  z a k o tw ic z o n e  d o p ó k i  je pilot ,  oficer 
m a r y n a r k i  po lski ,  nie w p ro w a d z i  do  p rzys tan i .  W in ­

n yc h  p r zys ta n ia ch  w y ła d o w u je  się z ob cyc h  ok rę tów,  
ró ż n e  to w ar y  ko l on ja lne .

W  porcie h a n d l o w y m  s t o j ą  o lb r z y m ie  m a g a z y n y .  
N a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  ch ł odn ia  g d y ń s k a ,  j e d n a  z p i e rw ­
sz ych  w Eu rop ie ,  dalej  2 wielkie  cys te rny ,  gd z i e  z n a j ­
du je  się cuk ie r  p ły n n y  na eks po r t .  Z b r ak u  specja lnej  
p r zys ta n i  pasaż e r s k ie j ,  k tó ra  do p ie ro  się bu d u je ,  ok rę t y  
t r a n so c ea n ic zn e  zawi ja j ą  d o  b a s e n u  h a n d l o w e g o .  O b o k  
por tu  h a n d l o w e g o  zn a jd u j e  się por t  w o je n n y ,  g d z i e  
n a s z a  s k r o m n a  f lota w o je n n a  m a  sw o je  locum.

Z d u m ą  m o ż n a  po wiedz ie ć ,  że Po l sk a ,  m i m o  
iż o t r z y m a ła  s k r a w e k  d o s t ę p u  d o  m o r ze ,  zu pe łn ie  
go łe g o ,  z d ob y ła  się w j ak  na j k ró t sz y m  czas ie na o z d o ­
b ien ie  s w e g o  w y b rz eż a  n o w o c z e s n y m  po r t em ,  k tó r y  
m ó w i  dzis iaj  s a m  za s iebie.  P o ch ło n ę ła  G d y n ia  ci ężkie 
mi l j on y  z łotych,  j e d n a k  kto widz iał  G d y n i ę  ten m us i  
powiedz ieć ,  że w G d y n i  nie  p o s z e d ł  ani  g r o s z  na 
m a r n e  i m u s i  d o m a g a ć  się,  a by  P a ń s t w o  na s z e  na- 

j dal  lok o w ał o  swe  kap i t a ł y  w por t ,  b o w ie m  z całko-
j wi t e m w y k o ń c z e n i e m  por tu ,  o twie ra  się dla  P o l s k i

n o w a  ska rbn ic a  złota.
Brak  n a m  jeszcze  wielu ś r o d k ó w ,  a p r ze de w sz ys t -  

k i em o k r ę tó w  h a n d l o w y c h ,  k tóre  m o g ł y b y  w yw oz i ć  
n a s z e  p r o d u k ty  i p r zy w oz ić  o bc e  —  dzi sia j  z p o w o d u  
b raku  tychże  z a je żd ż a j ą  do  n a s z e g o  por tu  p r ze w a żn ie  
obc e  okrę ty .  C i esz y  to  n a s  n iezmi e rn ie ,  że G d y n i a  
z do b y ła  sob ie  d u ż e  zna cz en i e  na  świecie  i że j ą  c o ­
raz częściej  o d w i e d z a j ą  obc e  statki .

Po wol i  j e d n a k  z r o b i m y  w szy s t k o .  P a rę  lat  z a ­
l edwie  t e m u  na s z e  to w ar y  sz ły  w św ia t  p r zez  s ą s i e ­
dn i e  o b c e  por ty ,  dzis iaj  m o ż e m y  w y sy ła ć  w ł a s n y m .  
P racy  p o z o s ta j e  n a m  je szc ze  wiele,  m i e jm y  j e d n a k  
na dz ie ję ,  że w n i e d łu g im  czas ie  u z u p e ł n i m y  b r a k . ,  
k tóre  po w s ła ły  nie z nasze j  winy  lecz z k o n i e c z n o ­
ści dz ie jowej .  W i d ać  w k a ż d y m  calu o g r o m n y  ro zw ó j ,  
a k to  wraca z G dy n i ,  ten wraca zu pe łn ie  u z d r o w i o n y  
na d u ch u  i z w ię k s z y m  z a p a ł e m  d o  sw e g o  w arsz ta tu  
pracy.  Cz eś ć  G d y n i ! !!  Zef.

Zdobnictwo Podhalańskie.
P r z y m i o t n i k i e m  „ p o d h a l a ń s k i "  szafuje się na nak  rzetelnie,  uczciwą,  d łu g o le tn ią  i s u m i e n n ą  p racą  

P o d h a l u  i w  Po l sce  m o c no .  Byle ży d e k  z S o s n o w c a  ; D ru ka rn ia  P o d h a l a ń s k a  p. O s t r owsk iego-  w N o w e m  
o tw ie ra j ąc y  sk ła dz i k  z t o w a r e m  na 100 zl. p rzybi j a  T ar gu ,  ju ż b y  choć  pcaez sa m  takt d r u k o w a n ia  G«i 
Wielki sz y ld  „Bazar  P o d h a l a ń s k i " .  M a m y  res taurac je ,  P o d h a la ń s k ie j  przez  JO. lat, na cz6m .d.użegi n i t c . e - u  
d  mcingi , -  kina ,  sk le py ,  spor k i  s a m o c h o d o w e  i td. P z y -  i jj, O s t r o w sk i  z a p e w n e  m@zr.0bi l .  , , ...
da ł by  się w ne t  p o d a t e k  o d  t ego  p r z y m i o t n i k a n a r z e . c z  j . S y m p a t y c z n a  ta d ru k arn ia  z. cąląj  .o.ljaino■■■. 
Z w i ą z k u  i G az e t y .  ! rzuci ła się o be cn ie  na rzecz p ię kną ,  w yd a ją c  o - t a ‘ .

Na p r z y m i o t n i k  p o d h a l a ń s k i  zas łuż \  la sob ie  jed-  | w n i e n a g a n n e j  formie I sza st-rjC 12 sz tuk pucz u
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z zakresu  Z d o bn ic tw a  p o d h a l a ń s k i e g o ,  r e p r o d u k u ją c  
w tych p oc z tó w k a c h  p race uc z n i ów  g i m n a z j u m  i se-  
in in a r ju m  żeńsk .  p o d  c e n n y m  k ie ro w ni c tw em  art.  mai .  
p. Prot .  G u t o w s k i e g o  w N o w y m  T a r g u

Tyle  się w y d a je  r ó ż n e g o  ro dza ju  t a n d e t y  w z a ­
kres ie  po cz tó w ek .  Zag ra n ic a  zalewa- n as  r ó ż n e g o  r o ­
d za j u  p a s k u d z t w e m ,  że chę tn ie  p rzywi tać  na leż y  u k a ­
z a n ie  się p iękn ych  p o c z tó w e k  no w o ta r sk ic h ,  z p a r z e ­
n icami ,  se rcami ,  l e lu jami ,  kwia tami  ze se rd a ka ,  s łońc am i ,  
d z i e w ię c i o r n i k a m i ,  g w ia z d a m i  z s o s r ę b ó w  i p i sa nka mi .

Na u w a g ę  też za s ł u g u j e  se r j a  kart  świą tec zny ch  
z s z o p k ą  i M a t k ą  Bo sk ą  u b r a n ą  po  gó r a l sk u  w s e r ­

da ku ,  czy też z T r z e m a  k r ó la m i  p r o w a d z o n e m i  p r z e z  
góral i .

S ł y s z y m y  też,  że p. O s t r o w sk i  m a  z a m i a r  w  d a l ­
szych  se r j ach  s i ę g n ąć  d o  sk a rb ca  w M u z e u m  T a t r z a ń -  
sk ie m  i w y d a w a ć  r e p r o d u k c je  stare j  sz tuk i  gór a l sk ie j .  
Inic j atywie  D ru k a rn i  P o d h a la ń s k ie j  n a l e ż y  p r z y k l a s n ą ć
i ją  szczerze  po przeć ,  bo  t e g o  war ta  i p o c z tó w k i  p o ­
przeć.  G orą co ,  g d z i e  się ty l ko  da,  zwła sz cza ,  że  s ą  
ł a d n e  i tanie.  P ocz tó wk i  z a s łu g u j ą  w p i e r w s z y m  r z ę ­
dzie  na r o z p o w s z e c h n i e n ie  w sz ko łach  j a k o  p o m o c e  
n a u k o w e  przy n au c e  ry su n k ó w .

D r. St. K rp fa .

Zajścia  W ito w skie .
W  dn iu  25 s ie rpn ia  br.  W o j e w ó d z k a  K om is j a  

l . isowa,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  W o j e w ó d z k i e g o  I n s p e ­
ktora  O c h r o n y  L as ó w  p. T a d e u s z a  O w cz a r za k a ,  po  
p r z e p r o w a d z e n i u  na g r u nc ie  w la sach  Wi towskich n a ­
l eżących do  7 -m iu  g m i n  —  b a d a ń ,  p rzys tą p i ł a  do  
p r o t o k o l a r n e g o  ze br an ia  o św ia d cz eń  d e l e g a tó w  in te r e ­
s o w a n y c h  g m i n  w sp raw ie  u zn a n ia  pe w n y c h  części  
l a só w  wi tow sk ich  za oc h r o n n e .  Z uwag i  na  to, że 
w in te r e s o w a n y c h  g m i n a c h  a to : Wi towie ,  C z a r n y m  
D u na jc u ,  C i che m,  Dz ian i sz u ,  Ch o c h o ło w ie ,  Podcze r -  
w o n e m  i W ’rób lówce  r o z s z e r z o n o  u p r z e d n i o  m y l n ą  
p o g ł o s k ę ,  j a k o b y  l a sy  te mia ły  by ć  w y w ła s z c z o n e  
b e z  o d s z k o d o w a n i a  n a  cele P a rk u  N a r o d o w e g o ,  op rócz  
d e l e g a t ó w  w s p o m n i a n y c h  g m in ,  zebra ło  się p r zed  lo ­
ka lem u r z ę d o w a n ia  komis j i  na l e śn iczówce  w Wi tow ie  
ok o ło  500  o s ó b  z p o w y ż s z y c h  g m in ,  o cz ek u j ąc  o g ł o ­
szen ia  w y n ik u  b a d a ń  k o m is y jn y c h  i d la  z łożen ia  swych  
z a s t r ze że ń  do  p r o to ko łu  komis j i  co do  s p o s o b u  u ż y t ­
k o w a n ia  g o s p o d a r c z e g o  l a sów  i pas twisk .  S ku tk ie m  
pr ze c iąga jące j  się p r acy  komis j i ,  z d e n e r w o w a n a  d ł u ­
g ie m  c z e k a n ie m  na d es zc zu  i f a ł s zy wem i  po g ło sk a m i ,  
T ozs ie wan em i  p rzez n i e s u m i e n n y c h  p o d ż e g a c z y ,  część 
z e b r a n y c h  wta rg nę ła  d o  loka lu  u r z ę d o w a n ia  komisj i  
i d op uś c i ł a  się e k s c e s ó w  na  c z ło nk a ch  komis j i ,  u d a ­
r e m n i a ją c  d o k o ń c z e n i e  komisj i .

P o tu r b o w a n i  zos tal i  p r ze w o d n i c z ą c y  komis j i ,  inż.  
K a b ł a k  z N o w e g o  T a r g u  in sp e k t o r  l a so w y  W y dz ia łu  
P o w i a t o w e g o  i inni.

N a  mie j scu  i n te r w e n jo w a la  c z ęś c i ow o S traż G r a ­
n ic zna ,  a p o d  kon iec  Po l i c j a  P a ń s t w o w a ,  k tó r a  w z u ­
pe łn oś c i  p rzy w ró c i ł a  s p o k ó j  w Wi towie .  W  związku  
z za j śc iami  d o c h o d z e n i a  p r o w a d z i  Po l i c j a  P a ń s tw o w a ,  
w w y n ik u  k tó r ych  d o ty c h c z a s  p r z y a r e s z t o w a n o  i o s a ­
d z o n o  w więz ien iu  Są du  G r o d z k i e g o  w C z a r n y m  D u ­
n a j c u  14-cie o s ó b ,  p o c h o d z ą c y c h  z g m i n  Wi tów,  C z a r ­
n y  D u n a j e c  i Ciche.  D a l s z e  d o c h o d z e n i a  są  w toku.  
W  czas ie  zaj ść  ze br an i  s p o w o d o w a l i  d e l e g a t ó w  i n a ­
c z e l n i k ó w  7-m iu  g m i n  d o  po w zi ę c i a  uchw ały ,  m o c ą

której  z m i e n i o n o  za rz ąd  l a sów  i w p r o w a d z o n o  n a  
s t a n ow is k o  l e ś n ic zego  p. Ho rwa tu ,  b y ł e g o  k i l k u l e t n i e ­
g o  p r ac own ik a  w adm in i s t r ac j i  l a s ó w  wi towsk ich .

Redakc ja  za mi e sz c za ją c  op i s  zajśc ia  z o b o w i ą z k u  
d z i e n n ik a r s k ie g o  wyra ża  ze swej  s t r o n y  u b o l e w a n i e  
n ad  fa t a lny m zb i eg i em  oko l i cznośc i ,  k tó ry s p o w o d o ­
wał  tak p rzykre  w s k u t ka ch  zajście.  W y r a ż a m y  r ó w ­
nież p rz e k o na n ie ,  że w ła d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  w y d a d z ą  
o d p o w ie d n i e  w y jaś n i en ia  w in te res ie  u s p o k o j e n i a  lud  
ności  s twie rdza jące ,  że  o j a k im k o lw ie k  w y w ła sz c z e n iu  
la sów wi towsk ich  na cele  Pa r ku  N a r o d o w e g o  n i e m a  
m o w y ,  j ak nie mnie j  n i e m a  m o w y  o b e z p r a w n e i n  
og ra n i c za n iu  p r z y s ł u g u ją c yc h  in te r es ow an e j  lud no śc i  
—  praw d o  u ż y t k o w a n ia  l a só w  i pas twisk .

U w a ż a m y ,  że po g ło sk i  r o zs z e r za n e  na t e m a t  
w y w łas zcz en i a  l a sów  wi towsk ich  na cele P a r k u  N a ­
r o d o w e g o  p o z b a w i o n e  są wsze lkie j  p o d s ta w y ,  a r o z ­
s i e w an e  by ły  przez o s o b n i k ó w  n i e p o i n f o r m o w a n y c h ,  
o b a ł a m u c o n y c h  lub  co j e s t  wielce p r a w d o p o d o b n e  -  
p rzez  ludzi  złej woli  że ru jących  na n i e ś w i a d o m o ś c i  
ludnośc i  góra l sk ie j ,  a,  chcących  w mę tne j  w o d z i e  ło ­
wić dla s iebie  korzyści .

Ze w zg lę d u  na toc zące  się ś l e d z t w o  n ie  p o d a ­
j e m y  szcz egó łów ,  a d o  s p r a w y  p o w r ó c i m y  z chwi lą ,  
k i edy  Sąd  ustal i  r zeczywis ty  s tan  sp ra w y .

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
N O W Y  H A M U L E C  W I M P O R C I E  P O L S K I E J  T R Z O D Y  

i BYDŁA D O  FRANCJI .

R o z p o rz ą d z e n i e  M in i s t e r s tw a  Roln ic twa  z dnia  
2 l ipca br., o g ł o s z o n e m  w D z ie nn ik u  U r z ę d o w y m  z dn.  
9 l ipca br.,  od  dn ia  18 l ipca br.,  w es z ły  w życ ie  n o w e  
p rze p i sy  w e te r y n a r y jn e  dla by d ła  i t r zod y  im p orto ­
w a n y c h  do  Francj i .  W e d ł u g  n o w y c h  p r z e p i s ó w  b y d ło
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i trzoda zadek larow an e d o  rzeźni n ie  m o g ą  b yć  w y ­
s ła n e  gd z ie in d z ie j  i sp rzedane jak to praKtykowało  
s i ę  d o ść  często  dotychczas .  .K ażd a  sztuka im porto­
wana m usi o d  cnwili zbadania  jej przez weterynarza  
o d b y ć  8  d n io w ą  kwarantannę na granicy. Sprzedaż bydła  
o d b y w a  s ię  w m iejscach specja ln ie  p rzeznaczonych.  
C e le m  n o w y c h  p rzep isów  jest  ogran iczen ie  importu  
b y d ła  i trzody do Francji z innych państw. S ą  on e  
przez s w e  zbyt rygo r y sty cz n e  ujęcie rzeczy wielkim  
h am u lcem  dla rozwoju p o lsk ieg o  importu trzody i bydła  
d o  Francji. S p o d z ie w a ć  się  n a leży ,  iż p o lsk ie  czynniki  
za in teresow an e  b ęd ą  in terw enjować w tej kwestji.

O  ZASILENIU AZOTNIAKIEM  ZBOŻA OZIM EGO.

P szen ica  i ży to  z a w sz e  w ym agają  naw ożen ia  a z o ­
t o w e g o .  P od  żyto  d a jem y  od  100 d o  200  kg. azot- 
niaku na hektar na kilka dni przed s iew em  ziarna 
i  d o b r ze  g o  p rzybronow ujem y. Przy sto sow an iu  pod  
z b o ż a  o z im ę  gn oju , dawKę azotniaku m ożna  
z m n ie j sz y ć  z za leżnośc i  od  g le b y  mniej więcej do p o ­
ło w y .  N a le ż y  n ie  zap om in ać  o tern, że  pszenica  w y ­
m a g a  w ięcej  n aw ozu  a z o to w e g o  niż żyto , d la tego  też 
p o d  p sze n ic ę  n a leży  dać g o  więcej (150— 2 5 0  kg. na ha).

P o  przebytej z im ie o z im in y  prawie za w sze  b y ­
w ają  m niej lub więcej u szk o d z o n e  przez zim ę, d late­
g o  też  n a leży  je zasilać azotn iakiem , używ ając g o  po- 
g łó w n ie  (na z ie lon y  liść) przed ruszeniem  wegetacji,  
w cz esn ą  w iosn ą . W  za leżnośc i  od g leby ,  w y s ie ­
w a m y  od  50- -150  kg. azotn iaku na hektar. W ysiew  
u sk u teczn iam y  na rozm arzłą i p o d e sch łą  z iem ię  kiedy  
ro ś l in y  są  suche.  Jeżeli z jakichkolw iek  w zg lę d ó w  

n ie  m o żn a  b y ło  rozsiać azotn iaku w porę tj. przed  
ru szen iem  w egetacji ,  w tedy należy  zaczekać aż rośliny  
trochę  p o d rosn ą  i w z m o c n ią  się.

P o d  rzepak o z im y  dajem y od 200  do 3 0 0  kg. 
azotn iaku  na ha ty lko  w  jesien i na 10 do 14 dni 
przed  s ie w e m .  P o g łó w n e  użycie  azotniaku pod  rze­
pak n ie m o ż e  b y ć  s tosow an e .  Na w iosn ę  zasilam y  
rzepak  (w  razie potrzeby) saletrą C h orzow sk ą  „Ni 
t r o fo s“.

P o d  jęc zm ień  o z im y  dawki są  takie sa m e  jak 
i p od  pszenicę .

Z POLSKI i ZE ŚWIATA
C O  SIĘ DZIEJE, GDY S A L O M O N  SPRZEDAJE  

PO L A K O M  ZIEMIĘ NIEMIECKĄ.

G ło ś n ą  stała się  ostatn io  sprawa S a lom on a  z Land- 
bergu , który sprzedał majątek Gross G oltzen  w ręce 
oe lsk ie .  A G ross-G oltzen  leży przecież na kresach  
w sch od n ich  R zeszy ,  w  najbardziej zagrożon ym  terenie  
Brandenburgji,  prawie przed bramami Berlina' Rzecz  
zrozu m ia ła ,  że  w Landtagu p ojaw iło  się  w tej sprawie

zap ytan ie  pod adresem  p ruskiego  ministra rolnictwa  
Tenże ośw iad czy ł zatroskanym  o b ezp ieczeń stw o  Ber­
lina p o s ło m , że  n iestety ,  jest już zap óźn o ,  b o  m e  
is inieją podstaw y prawne, na m o cy  których m ożn ab y  
p rzeszkodzić  przejściu z iem i niem ieckiej w ręce p o l ­
skie. „Deutsche Zeitung", p isząc o tern, d om aga  się  
ce lo w o  przepiow ad zan ej  interwencji włada w kierunku  
n iedopuszczenia  na p rzysz ło ść  do te g o  rodzaju faktów', 
jak sprawa dóbr G ross-G oltzen . Inaczej bow iem  P o ­
lacy będą coraz zuchwałej p od ch od zić  pod  stolicę  
R zeszy ,  a żadna siła nie skłoni ich do op u szczen ia  
zajętego przez nich terenu.

WZMACNIAJMY POLSKI STA N  POSIADAN IA N A  
ZIEMIACH ZA CHODNICH.

1) Jest do nabycia w pow. n o w o to m y sk im  g o s p o ­
darstwo rolne 70 m orgów  z g ośc iń cem . Budynki b. 
m asyw n e .  Budynki i inwentarz u b e zp iec zo n e  na su m ę  
41 tys. zł. Wpłata od  zaraz. B l iższy  adres poda D y ­
rekcja Związku O brony Kresów Zachodnich, P oznań  
ul. Fredry 7.

2) W ydzierżaw ię majątek do 300  m órg  bez in 
wentarza w zgl.  kupię majątek do 100 m órg, rów nież  
bez inwentarza. Na poczet  ceny  kupna m o g ę  wpłacić  
g o tó w k ą  20 tys. zł. Z g łoszen ia  proszę kierować pod  
adresem  Dyrekcji O kręgu P o zn a ń sk ie g o  Z. O. K. Z 
Poznań, Fredry 7.

3) Jest d o  sprzedania n ieruchom ość  obszaru 29*' 
ha za 40  tys. zł. N ieru ch om ość  p o łożon a  jest w pow.  
wągrow ieck im  (ok o ło  10 km, od  miasta Wągrowca).;, 
budynki —  d om  m ieszkalny , ch lew  i stodoła  są  m a ­
syw n e ,  w średnim stanie, ziemia średnio-dobra. B l iż ­
szy  adres poda Dyrekcja O kręgu P ozn a ń sk ie g o  Z. O. 
K. Z. Poznań ul. Fredry 7.

WYCZERPANIE K PED Y TÓ W  REJESTROW YCH  
W B A N K U  POLSKIM.

P rzyznany w początkach sierpnia br. przez Bank  
Polsk i P ań stw ow em u  Bankowi R oin em u  kredyt reje­
strowy na zastaw zboża w w y so k o śc i  25 m iljonow  
złotych, w tych dniach zosta ł całkowicie w yczerpany.

I $5 \ K R O N I K A  :
■ ■ ■ ■

WP1SA D O  P A Ń ST W O W E J SZKOŁY z a w o d o ­
wej Spisko-O raw skiej ,  oddzia łów  haftu i koronek  
i oddzia ła  gospodarstw a d o m o w e g o  i p en sjon atow ego  
w N o w y m  Targu, oraz oddziału  kraw ieczyzny w Czai  
nym  Dunajcu od b yw ać  się będą do dnia 2 września br 
w kancelarji S zk o ły  zaw od ow ej  w N o w y m  Targu (Ko 
waniec) oraz w Czarnym Dunajcu w godz. 9 — 2 popć?:
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D o  o d d z i a łó w  ha f tu i k o r o n e k  oraz  k r aw ie cz y z ny  
p r z y j m u j e  się k a n d y d a t k i  z u k o ń c z o n ą  p r z y n a jm n ie j  
5 kl. s z k o ły  p o w s z e c h n e j  o raz  13 rok iem życia .  K a n ­
d y d a t k i  z n i e u k o ń c z o n ą  7 kl. szk.  pow.  p o d d a n e  b ę ­
d ą  e g z a m i n o w i  z j. po l sk iego ,  r a c h u n k ó w  oraz  r y s u n ­
ków.  T a k s a  za e g z a m i n  w s t ę p n y  w y n os i  3 zł.

Na  kurs  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  i p e n s j o n a t o ­
w e g o  w N o w y m  T a r g u  p r z y j m u j e  się k a n d y d a tk i  z u- 
k o ń c z o n ą  4 kl. s z k o ły  p o w sz e ch n e j  o raz  16 rok iem 
życia

W p i s o w e  w yn os i  2 .50 zł. P rz e d ło ż y ć  na le ży  : 1) 
m e t r y k ę  ch rz tu  w z g l ę d n i e  u ro dz i n ,  2) os t a tn ie  ś w i a ­
d e c t w o  sz ko l ne ,  3) św ia d e c tw o  sz cz ep ien ia .

P rz y  o d d z i a ł a ch  haf tu,  k o r o n e k  i g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o  w N. T ar g u  o raz  k r aw ie cz yz ny  w C z a r ­
n y m  D u n a j c u  z n a j d u j ą  się bur sy ,  w k tó rych  zna le źć  
m o g ą  uczen ice p o m ie s z c z e n ie  wraz  z u t r z y m a n ie m  za 
o p ł a t ą  45 zł. mies ięczn ie .

W sz e l k ic h  b l i ż s zy ch  in fo rmacy j  os o b i s ty ch  i pi- 
s e m p y ć h  udz ie la  Dyrekc ja  S z k o ły  z a w o d o w e j  w No-  i 
w y m  T ar g u .  . |

S E M I N A R J U M  Ż E Ń S K I E  w N. T a r g u  do n o s i ,  że  ’ 
w p i s y  o d b ę d ą  się dn ia  28,  29,  31 s i e rpn ia  i w rześn i a  br.

■o.l go dz .  9 — 13 codz ie nn i e .  E g z a m i n y  dn ia  2 w rz e ­
śn ia  br. o d  g o d z .  8 r ano.

O B W I E S Z C Z E N I E .  W  m y ś t  art. 117 u s t a w y  p r z e ­
m ys ł ow e j  c i ąży na ma j s t r ac h  o b o w ią z e k  po sy ła n ia  t e r ­
m i n a t o r ó w  do  s z ko ły  z a w o d o w e j  doksz t a ł ca j ąc e j ,  do  
k tórej  t e rm in a t o r z y  w inn i  r eg u la rn i e  uczęszczać .

Z w ra ca ją c  u w a g ę  na p o w y ż s z y  o b o w i ą z e k  u s t a ­
w o w y  w z y w a m  ws zys tk i ch  PT.  M aj s t r ó w ,  by w t e r ­
mi n i e  od  2 8 — 30 s i e rpn ia  br. w łączn i e  zap isa l i  do  
sz ko ł y  do ksz ta ł ca jące j  tych uczn iów,  k tó rzy  d o t ą d  j e s z ­
cze nie  zos tal i  zap i sa n i ,  g d y ż  p o  u p ły w ie  t eg o  t e rm in u  
winn i  n i e z a s to s o w a n i a  się do  t ego  w ez w a n ia  z os ta n ą  
poc iągn ięc i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  ka rne j  i uka ran i  
g r z y w n ą  d o  1000 zt. l ub  a r e sz te m  do  14 dni.

W p i s y  o d b y w a ć  się b ę d ą  dn ia  28, 29 i 30  s ie rpn ia  
br.  od  go dz .  9 d o  11 ra n o  w kancela r j i  Dyrekcj i  g im-  
nazj-uin w N o w y m  Tar gu .

Stan.  SKALECK1 s ta rqs ta  po w ia t o wy .

W S Z E C H P O L S K A  W Y S T A W A  D R O B I U ,  G O Ł Ę B I  
1 K R Ó L I K Ó W  w T O R U N I U .  W  czas ie  o d  5 - go  do  8 
g r u d n i a  1931 r., o d b ę d z i e  się w T o ru n i u  W s z e c h p o l ­
sk a  W y s t a w a  Drob i u ,  G o łę b i  i Król ików.

W y s ta w ę  p o w y ż s z ą  o r g a n i z u j e  z r am ie n ia  C e n ­
t r a l n e g o  K o m i t e tu  d o  S p ra w  H o d o w l i  D rob iu  w W a r ­
s z a w i e ,  —  za z e z w o l e n i e m  M in i s t e r s t w a  Rolnictwa .  —  
P o m o r s k i  Z w iąz ek  H o d o w c ó w  D ro b i u ,  p rzy  P o m o r ­
skie j  I zbie Rolniczej  w  T o r u n i u .  D o  K o m i t e tu  W y s t a ­
w y  z a p r o s z o n o  p rzedstawic ie l i  o r g an i zac y j  ro ln iczych  
i zw ią zk ów  h o d o w c ó w  ze  wszy s t k ic h  w o je w ó d z tw  
R z ec z y p o sp o l i t e j  Pol sk ie j .

P o n i e w a ż  P o m o r s k i e  W y s t a w y  o d b y t e  w T o ru n i u  
c i e s z y ł y  się z a w sz e  d u ż ą  f r ekwencją ,  —  pr zy c ze m  o r ­

gan iz a c j a  t y c h że  by ła  z a w sz e  s p r a w n a  —  m a m y  n a ­
dzieję ,  że z a p o w i e d z i a n a  W s z e c h p o l s k a  W y s t a w a  D r o ­
b iu  w której  w e z m ą  u dz i a ł  h o d o w c y  ze w sz y s tk ic h  
z i em R z ec zy p o sp o l i t e j  Po l sk ie j ,  zo s ta n i e  na l e ż y c ie  
o b e s ła n a  i z o r g a n i z o w a n a ,  o r az  za in te res u je  z a r ó w n o  
sze rok i  o g ó ł  h o d o w c ó w  i m i ł o ś n i k ó w  dr o b iu ,  g o łę b i ,  
k r ó l i ków  ja k  r ów ni eż  i s f ery  rolnicze.

Z w r a c a m y  się więc d o  w s z y s tk ic h  h o d o w c ó w  
Rz ec zy p os po l i t e j  Po lsk ie j ,  a ż e b y  zajęl i  s ię  ju ż  t e r a z  
o d p o w i e d n i e m  p r z y g o t o w a n i e m  s w e g o  d r o b iu  i o b e ­
słali  j akna j l i czn ie j  p o w y ż s z ą  w ys ta wę ,  a b y  by ła  n a ­
p r a w d ę  i m p o n u j ą c y m  w s k a ź n ik ie m  p o s t ę p u  P o l s k i  n a  
po lu  h od o w l i  d r o b n e g o  inwen ta rza .

W y s t a w a  o b e j m u j e  d róo ,  król iki ,  g o ł ę b ie  p o c z t o w e ,  
o z d o b n e  i o p a s o w e  —  p o n a d t o  b ęd z ie  z o r g a n i z o w a n y  
o b s z e r n y  dział  p r z e m y s ł u  d ro b ia r sk ie g o .

Z a z n a c z a m y ,  że  w y s t a w i o n y  d r ó b  m u s i  Oyć z n a ­
cz o n y  o b r ą c z k a m i  r o d o w y m i  C e n t r a l n e g o  K o m i t e t u  
do  S p ra w  H o d o w l i  D ro b iu  w  Wa rszawi e .

Bl i ższych in fo rmacy j  udz i e la  K o m i t e t  W s z e c h ­
po lskie j  W y s t a w y  Drob i u ,  G o łę b i  i K ró l i k ó w  w  T o ru ­
niu,  ul. S ienk iewicza  40. Komite t .

M1EJSK.  SEM1N. N A U C Z .  Ż E Ń S K I E  w N. T a r g u .  
Rok  sz k o ln y  r o zp oc zn ie  się d n i a  2. w rz eś n ia  br.  u ro -  
cz ys te m  n a b o ż e ń s t w e m  w kośc iel e  p a r a f j a ln y m  o  g o d z .  
8 r ano  —  dn ia  3 w rześn i a  o d  godz-  S r a n o  n o r m a l n e  
zajęcia sz ko lne .  Dyre kc j a ,

Z A R Z Ą D  O G N I S K A  Z-W. P O D H A L A N  w R ab ce -  
Zd ro ju ,  t ą  d r o g ą  s k ła d a  w s z y s tk im  P T.  D e l e g a t o m  
O g ni sk .  C z ł o n k o m  Z w iąz ku  P o d h a l a n .  P a r o m  i ; B i a ­
ł e g o  D un a jc a '  j aRóteż s y m p a t y k o m  Z w ią z k u  P o d h a l a n  
se rd e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  źa wzięcie ńd z i a łu  w  X V  
Zje źd z i e  P o d h a l a n .

Przy tej s p o s o b n o ś c i  p o d a j e  d o : w i a d o m o ś c i  w y ­
nik k a s o w y  u z y s k a n y  w dri iu '16'  s i erpn ia- -T93I  r.

O g ó l n y  d o c h ó d  z f e s tynu  -1.45-7 zŁ 20  gr .
W yd a tk i  p o ł ą c z o n e  z u r z ą d z e n i e m  ■ Z ja z d u  i f e s ty nu  

(w tern 20° o da t ku  na kapl i ce  w Rabce)  1079'  zl. 0 9  g r .

C z y s t y  d o c h ó d  z f e s t yn u  3 7 8 ' zŁ 11 g r .
D o c h ó d  ze w s t ę p ó w  na z a b a w ę  g ó r a l s k ą 3 l 3  zł.' —  gr .
D a r  lud nośc i  Rabki ,  C h a b ó w k i ,  S k a w y  112 zł. 2 5  gr.

O g ó l n y  za te m d o c h ó d  czys ty  w y n ió s ł  80 3  zł. 3 6  g r .  

( słownie:  o ś m s e t  t r zy  z łote i t r zydzieśc i  sz eś ć  g ro szy ) .

D o c h ó d  t en w  całości  zos ta ł  p r z e z n a c z o n y  n a  
b u d o w ę  sk oc zn i  Z w ią z ku  P o d h a l a n  w Rabce .  .

W  sz cz eg ó l no śc i  Z a r zą d  O g n i s k a  czuje  się w o b o ­
wiąz ku  wyraz ić  p o d z i ę k o w a n i e  w s z y s tk im  C z ł o n k o m  
K om i te tu  za w y d a t n ą  w s p ó łp r a c ę  w o rgan iz ac j i  Z j a z d u ,  
a zwłaszcza  W P .  Inż.  M a k o w s k i e m u ,  P i sz cz k ow i ,  W ł a ­
d y s ł a w o w i  K le m p c e  (T urbacz ) ,  W a w r z y ń c o w i  K o w a l ­
cz ykowi ,  S ta n i s ł a w ow i  M le k od a j o w i ,  B a r t ło m ie jo w i  
L e ś n e m u ,  za b e z p ła tn e  udz i e le n ie  m i e s z k a ń  d la  p r z y ­
by łych  na  Z jazd  D e l e g a t ó w  O g n is k .

Z a r z ą d  O g n i s k a  Zw  P o d h a l a n  w R a b c e -Z d r o ju .
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K O M I T E T  K O L O N U  L E T N I C H  w N. T A R G U  
d z i ę k u j e  g o r ą c o  w s z y s tk im ,  k tó rzy  d o p o m o g l i  sw ą  
b e z i n t ę r e s o w n ą  p r a c ą  d o  u r zą d ze n i a  ko ion j i  letniej  
w  Białce,  w szc z eg ó l no śc i  W.  P a n u  Starośc ie  P o w i a ­
t o w e m u ,  S ta n i s ł a w o w i  S k a l e ck ie m u,  W. P an i  Starości -  
nej  żo f j i  SKaleckiej ,  W P a n u  L ek a rz ow i  P o w i a i o w e m u  
D r o w i  N e u g e b a u e r o w i ,  W.  P a n u  Kie r ow nik ow i  Cybu r -  
to w i ,  W P a n u  Kier.  M r o z o w i  o raz  G r o n o m  N a u c z y ­

ciel sk im w M a n io w a c h ,  w N o w y m  T ar g u ,  w P or on in ie , .  
Rab ie  W y ż n e j  i Szczawnicy .

W  B. M. BAWI na l e tn i sku  u Swoich  w P y ­
zó w c e  i w N o w e m  By s t rem  ks.  Józ e f  Czerwińsk i , -  
p r ob o sz c z  z N o w e g o  Jo r ku .

NA  P R E N U M E R A T Ę  z ł o ż j ł  ks. Cz erwińsk i  z A m e ­
ryki 3 doi.

Z a  ten  d z ia ł  R e d a kc ja  n ie  b ie rze  odpow iedz ia lnośc i .

Konkurs.
Komitet budowy Komunalnej Kasy Oszczędności 

powiatu nowotarskiego w Nowym Targu
r o z p i s u j e  n in ie j s z em  k o n k u r s  na  w y k o n a n i e  :

1) r o b ó t  z i em n y c h ,
2)  ro b ó t  m ur a r s k ic h .
P l a n y  i ś l e p e  k o s z to ry s y  s ą  do  p rze j rzen ia  w g o ­

d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  w loka lu Z a r z ą d u  Kasy  N o w y  
T a r g ,  Rynek 4.

O fe r t y  o p i e c z ę t o w a n e  z n a p i s e m  „ofer t a"  K o m u ­
n a l n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  po w .  n o w o ta r s k ie g o  i p o ­
d a n i e m  a d r e s u  o fe ren ta  n a l eż y  w n o s i ć  d o  Z ar zą d u  
K a s y  w t e rm in ie  d o  dn ia  l. w rze śn i a  1931 r. godz .  
9 - ta r ano .

D o  o fer ty  n a l eż y  d o łą c z y ć  w g o tó w c e ,  lub  p a ­
p i e ra ch  w a r to ś c io w y c h  m a ją c y c h  pu p i l a r n e  z a b e z p i e ­
c z en ie  5°/'o k w o ty  n a  j a k ą  o p i e w a  oferta,  o raz  z a ś w i a d ­
czen ie ,  że o fe r en t ow i  z n a n e  są  o g ó l n e  w aru nk i  b u d o ­
w y  i d o s t a w y  z a tw ie r d z o n e  p r zez  Min i s t r a  R o b ó t  P u ­
b licznych  rozp .  z d n ia  24 kwie tn ia  1928 r. Nr.  I. 1067 
( O d p i s  w y ł o ż o n y  j e s t  do  w g lą d u  w loka lu Kasy  w g o ­
dzinach  u r zę d o w y c h) .

K o m i t e t  b u d o w y  za s t r z e g a  so b ie  wo ln y  w y b ó r  
o fer t  l u b  r oz dz ie le n ie  w y k o n a n i a  m i ę d z y  ki lku o fe ­
re n tó w .

O fe renc i ,  k tó rych  o fer ta  zo s ta n ie  p rzy ję ta ,  z o s t a ­
n ą  p i s e m n i e  u w i a d o m i e n i  o t e rm in ie  sp i sa n ia  u m o w y .

ZA K O M I T E T :

D R U Ż B A C K I  FR. mp Inż. M A K O W SK I mp.

Dr. Bolesław Lecewicz
D y re k to r  szp i ta l a  p o w s z e c h n e g o  

ordynuje 
w Nowym Targu — ulica Długa 2 3  I. p.

Dr. Fr. CISZEK
lekarz Czarnym Dunajcu

przy jm uje  ch orych  do 9 3 0  przed  południem i od  
godziny 2  te j po południu.

POCZTÓWKI
Z D O B N IC T W O  P O D H A L A N S K iE

m m  S K R J A  I B  K A R T E K
£ g £ S |  O  U S P R Z K 1) A W L  O  M R A B A T .

P O L E C A  W Ł A S N E G O  NAKŁADŁ

D R U K A R N I A  „ P O D H A L A Ń S K A ”
W N O W Y M  T A R G U , U L . S Z K O L N A  8 . T E L . 8 9 .

K A WĘ ,  H E R B A T Ę ,  C A C A O ,  C Z E K O L A D Ę ,  CUK IER ,  

MĄ K Ę ,  RYŻ, O C E T ,  S O K  M A L IN O W Y  
oraz  w sz y s t k i e  inne  artyku ły  s p o ż y w c z e  
w naj l epsze j  j akośc i ,  Dolecą h a n d e l :

A. Z A  P IÓ R K O  WS KI E G  O
Telefon 19. — NOW Y TARG — Rynek 13.
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